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Warszawa nie wierzy
•i katastrcfalns położenie Kuplectwa akowskiego.

trtystka ImUmtwm prced r ędem lwowskim, - Zamo do- 
jiranre kasleia ■ Pijany i jyroz^ 
miały sędzia.- i  m̂m,3flfcr dwa lata czekał na żone

t ■ vr ^ x  t  • .** ’ ’ ' Y-V-

Delikatesy całego świata poleca F-a „TaXopane“ Lwów, ul. Akademicka 514, Leone Sapiehy 2t.
ODZNACZENIE B. OBRONCOW  

OJCZYZNY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. listopada (st) Dziś o 
godz. 11.30 odbyła się na dziedzińcu Zam
kowym dekoracja zasłużonych członków 
związku b. obrońców ojczyzny. Organiza
cje ząbrały się w  Banku Gosp. Kraj., 
gdzie mieści się siedziba prezydjum feStft 
racji. Stawiły się wszystk ie poczty sztau. 
darowe wszystkich związków b. wojsko, 
wych, nie wyłączając Hallerczyków i Dow 
borczyków Po przemarszu na Zamek,
poczty sztandarowe ustawiły się w czwo
roboki, a frontem do wejścja stanęlj człon 
kowie, mający być odznaczeni. O godz. 
11.15 na dżiedzijniec wszedł p. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie gen. Sktaelkow. 
skiego i świty. Po przyjęciu hołdu wszyst 
kjich organńzacyj, p. Prezydent udekoro. 
wał osobiście mjra Wagnera, prezesa 
zwjązku ociemniałych, poczem pozosta
łych dekorował gen. Składkowski. Prze
mawiał następnie gen. Górecki, podno
sząc obecność wszystkich związków b. 
wojskowych, złączonych jednem uczu
ciem przywiązania j wierności dla ojczy
zny. Przem ówienie swoje gen. Góreck, 
zakończył okrzykiem na cześć P. P rezy
denta, który to okrzyk został przez obce. 
nvrh pochwycony. Z dziedzińca zamko
wego poczty sztandarowe udały sję na pi, 
Piłsudskiego, gdzie wzięły udział w defi. 
Jadzie.

DRUGA LISTA ODZNACZONYCH.
Warszawa, 11. listopada (Z) Korespon

dent Wasz dowiaduje się, że druga Ijsta 
odznaczonych z okazji rocznicy 11. lisło. 
pada. ukaże się najwcześniej jutro wic. 
czorem.

ZDEMASKOWANIE SŁAW NEGO  LEKARZA'
(Da artykułu na stronie 12_tcj).

*

Jak minister Składkowski
j£ab3$piećzył svi ą sl&iżąną,

'Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 listopada. (Z). Pre- , służby domowej w Warszawie w  wy- 
zes związku zawodowego dozorców i I wiadzie dziennikarskim oświadczył,

że obecnie zwiazet ukończył budowę 
wielLiegc pmacnu, kosztem półtora mi- 
ijoma zł. dla swoioh członków. Wybu
dowano gmach częściowo Z groszo
wych wkładek, których liczba wynosi 
około 7 tys. Prawo do mieszkania ma
ją ci,1’ 1 którzy wpłacili udział w sumie 
50 zł. Ostatnio przybyła jako udziało
wiec służąca min Składkowsxiego. — 
Mirr Składkowski zapłacił za nią u- 
dżiał, dając 500 zł. i 500 wkładki. —  
Służąca ta nie potrzeLu'e się tuż ni
czego na starość obawiać, byt ma już 
zapewniony.

 o-----
INDEKS KSIĄŻEK ZAKAZANYCH  

PRZEZ PAPIEŻA
(Telefonem  od naszego korespondenta.'

Warszawa 11. listopada (Z) Z Rzymu 
donoszą: W czoraj ukazał się indeks ksią. 
żck zakazaych przez. Papieża. Wbrew 
zwyczajowi, dotychczas przyjętemu,, in. 
deksu nic poprzedziły dekrety j bulle pa. 
pieskie, tylko główne paragrafy kodeksu 
kanonicznego oraz przestroga, że dekrety 
obowiązują też katolików obrządku wscho 
dniego. Indeks potępia m. i. prace Maur- 
rasa. i dziennik paryski „Acfion Frań. 
cajsc“ od 29. stycznia 1914 do 29. gru
dnia 1926 r

AUSTRALIA W ZNAW IA STOSUNKI 
DYFLOłflATTCZNE Z 50W JETAMI.

Londyn, 11. listopada. (Tel. G. P.). 
Rząd australijski wypowiedział się za 
wznowieniem stosunków z Ras ją so- 
wjeeka. Sowjcty wydelegować mają w 
najbliższym -już czasie do Australii 
swego zastępcę dyplomatycznego.

J90T Pokój do śniadań - handei d d liM esó yv  EV8 Baf«aban, Hal teka 21, M
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M y  j  E u r o p a .

Lwów, 12. listopada. 
Przed forum Rady Finans. wygłu-sił 

p. min. Matuszewski swe exiposć gospo
darcze, dostosowane do poziomu słu
chaczy. Jest to- bardzo wnikliwa synte
tycznie ujęta ocena naszej sytuacji na 
tle ogólnoś wiato wem, z wnioskiem koń 
cowym takim: -nie jest najgorzej, a
prawdopodoume nędzie lepiej, trzeha 
jednak nadal utrzymać zasadę „zaci
skania pasa“ . Z uwagi na charakter 
naszego pisma, przeznaczanego dla naj 
szerszych warstw społeczeństwa, po- 

, zostawimy na .boku analizę wykładu; 
zapewnie uwzględnia ją pisma facho
we. Pozwolimy sobie natomiast, bio
rąc za punkt wyjścia jeden z  ustępów 
exposć, przesunąć rzecz na inną płasz
czyznę. Uczynimy -to tern śmielej, że 
między .przewodnim celem prac i za
interesowań p. min. Matuszewskiego 
a tematem, omów. onym poniżej, za
chodzi związek trwaj y i ścisły.

Exposć zestawia położenie gospo
darcze Polski z terni wiclkiemi falo- 
waniami, jakie przechodzą -przez świat, 
a przedewszystkiem przez Europę. To 
szerokie tło uzasadnia ono tem, że już 
jcste&ny ucae-stnfkaini ogólnych pro
cesów. Bierzemy w nich udział, party
cypując tak w korzyściach, jak stra
tach, tak w sukcesach, jak depresjach. 
Mianowicie dorośliśmy do powsz&chiue- 
go ~ si-omr.. Dosłownie:

»,W ciągu tych lat 11-tu zro
śliśmy się z życiem ekonomicznym 
Zachodu, ponieważ dźwignęliśmy 
rię ku niemu. Jesteśmy eaxrpejcay- 
kami n;e tylko w  salonowem zna
czeniu tego wyrazuV ale jesteśmy 
europeiczyKami w  g.lęhok.m sensie 
gospodarczym... Będąc w ‘stornem, 
nie zaś geografic-znem -tylko znacze
niu częścią Europy, musimy -przeży
wać -z nią jej dobrą i złą dolę, jej 
powodzenia i jej trudności". 
Jesteśmy europejczykami. P. -mini 

ster skabbu ma zapewne ze stanowi
ska swego resortu słuszność. Może ją 
zresztą udoiwodmć: była dobra kon
iunktura na Zachodzie., byłą u nas, 
spadł tam deszcz dolarów, zaczepił i
0 nas bodlaj skromną rosą, skończyło 
się tam, skończyło się tu. Ale złoto
1 łwŁiOboeae, Magna rja i drożyzna —  
to tylko drobna legitymacja do Europy. 
Poza życiem gospodarczem, ed-zie pon-o 
zrośliśmy się i -dorośli, istnieje tysiąc
innych dziedzin życia europejskiego,
0 których expose nie wspomniało. 
A my chcielibyśmy mówić właśnie o 
tem.

O tem, w  czem nie dorośliśmy. Bo
trzeba przyznać, że nie każdy z człon 
ków naszego rządu mógłby sobie po
zwolić na ro dumne wyznanie, klóre 
pad-io na Radzie Finansowej. N. p. p. 
min. spraw wewnętrznych stanowczo 
nie mógłby, choć właśnie pod jego a- 
dresem idą codzień apele: bądźmy 
Europa!

Europa —  to nie tylko handel, prze
mysł i fhianse, lecz i może przede-
wj zysrkfem “uHuia Europa — to wy- 
aoki szczebel rozwrja urządzeń spo
łecznych. To parlament, w którym za
siadają dżentelmeni. To rozkwit sa
morządu jako fundamentalnej instytu
cji pomocniczej i wyręczającej pań
stwo. To żywa, niekrępowana wymia
na dorobku idealnego i malerjalnego 
narodów.

A my? Z naszym mu rem paszpor
towym. z cłem, nakładanym na książki
1 środki na okowę, ze straszliwym biu
rokratyzmem, hamu,4cyrn nawet naj-

kroluffi P o is k L .“
B R E D N IE  L IT E W S K IE G O  O RG ANU  U RZĘD O W EG O .

W arszavra 11* listopada. (A W ) 
Donoszą z  W ilna, że litewski organ 
urzędowy „L ietuvos A idas“ w ko
respondencji pochodzącej rzekomo 
z W arszaw y pisze, iż na otwarcie 
Sejmu Marszałek Piłsudlski zam ie
rzał przy pomocy 150 oficerów  o- 
glosić się królem  polskim  jako Jó
zef I. W  dalszym  ciągu tych 
bzdurslw inzędówka litewska dono
si, że Marsz. Piłsudski po obwołaniu 
się królem Poiski zam ierzał -..„dla 
wznow ienia tradycji Jagielloń

skich" utdać się <lo W ifa a  i ogłosić 
się „królem  lh pwskim  wreszcie 
donosi „L ie t. A idas“ , że otficerov. e, 
k lórzy przylbyli do Sejmu, wybrani

W Y W IA D  P R A S Y  L IT E W S K IE J  

Kow no 11. listopada. (A W )  P ra 
sa litewska zamieszcza w yw iad u- 
zyskany w  Rydze od bawiącego tam 
naczelnika W ydzia łu  Wsch. w M.

KINO

33LF.

W i-lk ie  arcydzi.ło Kinematog afii, tryumf rożyserji 
te hniki i gry aktors1 ifij

L o d y  H A M IL T O N  re ży s s iji g en :a.nego F R A N K A  
L O Y D  . W  gł. io li:  C o rtu ir te  G r i f fu n  i W ik t o r  

V B r k o n v i .

7
WIZYTA TA ZAPOWIEDZIANA

(Telefonem od naszego

Warrzawa. 1 f. listopada. (Z). Z 
Rzymu donoszą: Urzędowo potwier
dzają, że królestwo włoskie złożą 
pierwszą _rwoją wizutę Papieżuwi dnia 
5, grudnia. Przy wizycie tej utrzyma
ny będzie ce-enaonjał zachowany pod
czas wizyty króla Ałbiechia belgij-

JEFT NA 5. GRUDNIA P R.
korespondenta).

skiego, pierwszego monarchy katoli
ckiego, który odwiedził Ojca św. po 
wojnie. Ponieważ Watytkan nie uznaje 
oddawania w izyt -przez Papieża, przeto 
.Ojciec św. nie pojtdzie do Kwiiyuała, 
zastąpi go w tem sekretarz stanu kard. 
Gaspari,

PRZYCZYNIŁY SIĘ DO TEGC REWELACJE JEGO, DRUEOWANE W  PRA
SIE ZAGRANICZNEJ.

(Telefonem o;! naszego korespondenta)

Warszawa, 11 lisHopada. GZI Z Mo
skwy donoszą, ustąpienie Csiczerina 
pozostaje w zw'ązkn z rewelacjami 
Riosiedowskiepo. Gziczcri-n, który po

zostaje.’ n,a kuracji w  Wiesbadenie, po 
otrs ymaniu dymisji, nie powróci tak 
szybko Jo Rosji sowjeckicj.

luźniejszy kontakt z Zachodem. Z na- 
szem żyoiam połityczupm, • bądź nie- 
dojrzałem, bądź w  swych formach naj 
wyższych —  tonącem w  mrokach ja
kiegoś niezgłębionego mistycyzmu? 
Z parlamentem, z którym współpraco
wać nie można. Ze stronnictwami, 
ugrzęzłemi w katego-rjach -przedwojen
nego myślenia i przedwojennej organi
zacji. Z samorządem zawieszonym. 
Z efatyzmecŁ wglądającym do mózgów 
i serc obywateli.

Mv Surma jeśztfze nie jesteśmy. 
I jeśli ktoś, rysując szerokie -tło, zesta
wia nas z Zachodem, -postępuje nie
bezpiecznie. Przypomina za wiele ja
skrawych i- wprost dramatycznych — 
różnic.

Jest w wielu naszych u/rządzerrach. 
niozrosłych i niedoroslych do poziomu 
zachodniego, wynik konieczności. Tru
dno zastawiać itó1 serw=ką pórcelana, 
gdy tylu .biesiadników jada na codzień 
z glinianej misy Są instytucje, któ
rych używanie wymaga pewnego przy
gotowania; inaczej -psują się, jak nasz 
parlamentaryzm, jak wreszcie konsty
tucja marcowa, której idealny tekst 
wywołuje tyle nieporozumień, coraz 
dalej odbiegając od rzeczywistości. 
Zanim postawimy naszym rządom ge

neralny zarzut, że kierują się „duchem 
Wschodu", 'powinniśmy przypomnieć 
sobie cytrę analfabetów i lo, że część 
obszaru Fulski dzisiejszej przez wiek 
karmiona była właśnii Wschodem, 
nim nasiąkła, nhr dotąd myśli, czuje, 
a jest to część torytorjalnie większa i 
etnograficznie liczniejsza.

Ale są u nas i takie urządżeni-a, 
które nie wynikają z konieczności i od
dalają nas od Zachodu. Urządzenia, 
których uparte podtrzymywanie W  nie 
skończoność przesuwa pełną europei
zację Polski. Które ■wsihedTiego ducha 
konserwują, zamiast go zwalczać. Tu 
nałoży ów przymus pasz-portowy, któ
ry zamożnych nie krępuje, pai-ali-żując 
jedynie instynkt poznawczy Bzermki-ch 
mas. Tu -także; nałoży clo za kulturę.
I niszczenie samorządu, będącego naj
potężniejszym oraanam rozwoju świa
dome, ści obywatelskiej.

Dążąc do Europy, trzeha czy-iuć-to 
szczerze i we wszys-ŁLieh dziedzinach 
i śmiało. Dlatego sądzimy, że- expose 
-p. min. Matuszewskiego nale-źnJoby 
również wygłosi' na potnej -Radzie Mi
nistrów. Może pias-tunom niejednego 
rcsorlu nasunęłoby pouczająca reflek
sje —  to zestawienie nas z Europą.

--- u-- „

zostali ze ws-zysik.eh pułków i lo r- 
macyj, a lo w  tym celu, aby cala 
arm ja polska w tej akcji była repie 
zcnlowana.

Z N A C Z E LN IK IE M  110'EÓWK \

-S. Z. p. HoióWk.. P. Holówko 
stwierdza, -że zgodnie z zai>ovTe-- 
dzią rządu litewskiego w Irakmc 
■najbliższych.rokowań L itw y  z Pol 
ską .sprawa W ilna  nie będzie poru
szana. Rokowania te nic będą rów- 
n:eż tyczyć stosunków 'handlow ych 
P. Iłolówk-o zapewni1, również, że 
wbrew pogłoskom wersje o organi
zowaniu akcji em igrantów  -litew
skich na terenie w ojewództwa w i
leńskiego zupełnie bezpodstaw
ne, Ogółem na prawach azylu  za 
mieszkuje Po Istne 120 emigrantów 
litewskich, z tego lylko 10 w  W ii 
nie, reszta na Zachodzie Polski. P 
Hoi-ówko ośw iadczył, że Polska d a 
łaby —  ze względów  Ihumanitai 
nyc-h —  sdhronicrie nąwat p. W ai- 
de ma rasów i, 'gdyby ty-lko o tc pro
sił,
uj»na*» (m m m m n n B H a R m n B H m m

ILE MAMY LTRONNICTW I ZWIĄZ  
KÓW POLITYCZNYCH W  POLSCE.

Warszawa, 11 listopada. (.AW) W o- 
bccnej chwili istnieje w -Porsce 108 
stronnictw i eswiązitów politycznych,
łączni-e z partjami politycznemji mniej
szości narodowych i organizacjami po- 
IHycznemi młodzieży polskiej i nie
polskiej. Z tej liczby jest. 56 stronnictw 
i związków politycznych, a 52 należą
cych do mjrejszości narodowych. Z 
ogólnej liczby 108 przedsrawiciele 33 
p-artyj zasiadają w  2& klubach sejmo
wych i 11 klubach senackich. 75 -stron 
nictw i partyj nie posiada wcale swych 
przedstawicieli w Sejmie.

W  ROCZNICĘ OGŁOSZENIA  
REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.1

Warszawa, 11. Listopada (Z) Poseł Re. 
puibhlkł austrjackłPj w  Warszawie, p. 
Post będzie przyjm ował jutro kulonję 
austr. j przyjaciół Austrji z okazji 11-stej 
rocznicy ogłoszenia Republiki austijac. 
kicj.

— o -
OBCHOOY ROCZNICY ZAW1E8ZENIŚ

BRONI W  FRANCJI I W  ANGLII.

Paryż, 11. listopada (PAT) Dzisiej
szym uroczystościom z okazji rocznicy 
zawieszenia broni towarzyszyła piękna 
pogoda. Miasto byfo udekos-owane flaga- 
mj o barwach narodowych i krajów sprzy 
mierzonych. Przed grobem Nieznanego 
Żołnierza defilowały Ihrmy publiczności. 
O godz, 10-tej rano na dzii-edźiucu pałacu 
Inwalidów, odbyła sję uroczystść wręczę, 
nja organizacjom oficerom rezerwy szłan. 
darów roz-wiazanrch ohIItów.

Londyn, 11. fełopada (PAT) Dzisiej
szy obchód roczmitoy zawieszcma broni 
miał uroczrsly przebieg. Obchody i uro
czystości odbyły sic równocześnie we 
wszystkich częściach jnipcrjuui brylyj. 
skiego. Wszędz-;-o pamięć poległych u. 
czczono dvrurninijl(>wpm n ‘Uczeniem, w 

kpzasio którego usiał wszelkj ruch ua uli. 
cach
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Mac Diinald o Lfdze Narodów
I Rosji sowieckiej.

■PRZEM ÓW IENIE PREMJE.RA A N G L J I N A  B A N K IE C IE  W Y D A N Y M  PiRiZEZ NO W EG O  L O R D A . M A . 
JO RA L O N D Y N U . —  O K O N FE R E N C JI H ASK IE J. —  P O D  AD RESEM  M O SK W Y.

Londyn  11. listopada. (P A T . )  
W czora j na bankiecie, wydanym  w  
Gouildlhalki przez nowego lorda- 
m ajora Londynu, prem jer Mac Do
nald w ygłosił przem ówienie po
święcone sprawom zagranicznym  i 
wewnętrznym  państwa. P rzypom i
nając na wstępie, że w  ciągu lat o- 
statnidh rząd brytyjsk i pracował 
nad usiunięeiem sikulków w ojn y i 
zatarciem  je j w p ływ ów , m ówca na
w iąza ł do ostatniej konferencji ha
skiej. M ów iąc o wydarzeniach po
litycznych ostatnich czasów, pre
m jer wspomniał o wycofan iu  wojsk 
okupacyjnych, który to fakt uważa 
za jeden z  końcowych rozdziałów' 
w ie lk ie j w o jn y i wejiście na drogę 
trwałego pokoju. Mówiąc o Lidze 
Narodów, Mac Donald powiedział, 
że wzrastający je j autorytet m ora l
ny stanie się wkrótce czynnikiem 
potężniejszym  od sił zbrojnych. —  
Rząd brytyjsk i przyczyn ił się do 
wzrostu tego autorytetu L ig i przez 
podpisanie klauzuli fakultatywnej.

Przechodząc do kwestji sowjeckiej, 
premjer oświadczył, że rząd brytyjski 
trwa na stanowisku, że Rosja istnieje 
czynnie, a .zatem uznaje, że pogląd j 
przeciwny, starający się przekreślić tę 
rzeezywisość do niczego nie prowadzi. 
Chcemy —  mówił premjer —  aby Ro
sja wzięła udział w wysiłkach nad 
przekształceniem Europy r.,a jednolitą 
organizację pokoju. Chcemy położyć 
kres propagandzie, która jest środkiem 
nielegalnym w  występowaniu jednego 
państwa przeciwko drugiemu. Chcemy 
uznania tych .zobowiązań, które są 
próbą w  stosunku między narodami 
cywilizowanymi, a rozumiemy pod 
tern zobowiązania i umowy polityczne, 
a -więc i zobowiązania o długach. Na 
tych podstawach Izba Gmin upoważ
niła rząd do uznania Sowjetów.

Z drugiej zaś strony piemjer przy 
pomni.al, że uznanie rządu i .stosunków 
dyplomatycznych nie oznacza, że po- 
dzielamy poglądy polityczne, społecz
ne i religijne strony przeciwnej lub że 
gotowi jesteśmy poddać się niepożąda
nym wpływom. W zakończeniu pre
mjer podkreślił doniosłość i potrzebę 
ścisłego zespolenia wszystkich sił im- 
.perjum i narodów brytyjskich.

NIEZADOWOLENIE KONSERWATY
STÓW Z MOWY MAC DONALDA.

Londyn, 11. listopada. (PAT). 
Mowa Mac Donalda wygłoszona ostat
nio na bankiecie, wydanym przez no
wego lorda-majara Londynu znalazła 
w prasie konserwatywnej nieprzy
chylny oddźwięk. „Daily Tel.“ zarzu-

mas/tmitzn&arm:** -I

BILANS B. CR. ANSTALTU BYŁ 
SFAŁSZOWANY.

Wiedeń, 11 listopada. (AW ) Dziś 
w południc zjawiła się u kierownika 
wiedeńskiej policji gospodarczej depu- 
tacja drobnych akcjonarjn3zy Boden 
Credit Anstalt‘n i wyraziła życzenie, 
by policja wkroczyła w  sprawy tej in
stytucji. Według przedstawień tej de- 
pulacji bilans B. Cr. Anst. rzekomo 
miał być sfałszowany i ma się tu do 
czynienia z ndedozwolonemi manipula 
cjami kierowniczych kół lej instytucji.

ca premjerowi, że zbyt wielkie nadzie
je przywiązuje do L. Nar., przyczem 
w rozważaniach swych traci często 
realny grunt pod nogami. Podkreślają,

Londyn, 11 listopada. (PAT) . Cala 
prasa angkTska przytacza artykuł 
„Izwiestji“ , odrzucajcy wszelką : od
powiedzialność rządu sowieckiego za 
czynncści i propagandę Komiaternu. 
Artykuł ten stanowi oficjalną odpo
wiedź Sowjetów na mowę Hendersona 
w  parlamencie, który podkreślił, że 
Komintem i rząd sowjecki to pojęcia 
identyczne .i żc za wszelką działalność 
airtybrytyjską Kominternu będzie on 
czynił odpowiedzialnym rząd sowjec- 
ki.

że Mac Donald nie wypowiedział się 
wcale w palącej kwestji bezrobocia,
jego zaś stanowisko w sprawie wolno
ści mórz -budzi poważne zastrzeżenia.

L Diametralnie przeciwne stanowisko 
rządu sowjeckiego, ogłoszone w  arty
kule oficjalnego dziennika, rzuca dość 
ponure światło na okoliczności, w któ
rych następuje wznowienie stosunków 
dyplomatycznych brytyjsko . sowie
ckich. Wobec przekonania, z jakiem 
Henderson rozwinął w  parlamencie 
swoją teorję o Komintemie i rządzie 
sowjeckim, należy się po .artykule 
„Izw.iestji“ spodziewać interpelacji w 
tym względzie i ponownego oświad
czenia Hendersona w tej sprawie.

POLSKO-NIEMIECKA LINJA
PASAŻERSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta
Warszawa, 11, listopada (st) Jak 

Berlina donoszą, niemieckie towarzystw 
żeglugi „Hapag“ w Hamburgu i Noi 
Dcutschcr Lloyf w Bremie łączą z b li
skiem zawarciem porozumienia gojpodai 
czego polsko.njemieckicgo, nadzieję o 
trzymania od rządu polskiego koncesji 
nt. uruchomienie polsko-niemieckiej linji 
komunjkacji pasażerskiej Gdynia—Ham. 
burg— Ameryka, względnie Gdynia— Bre. 
ma— Ameryka. Ponadto wprowadzona ma 
być stała komunikacja m iędzy Gdynią a 
obu wspomnianymi portami transocea. 
mcznymi Niemiec.

* o---
N IE  W S T Y D Ź  SIĘ W A R SZA W O ...
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 11. listopada, (Z )  
Dzisiaj w  południe w salt Filihar- 
m onji warszawskiej odbyła się aka- 
dem ja zorganizowana przez L igę 
m ocarstwowego rozw oju  Folsld. Po 
odegraniu przez orkiestrę Hym nu 
narodowego przem awiał poseł Po la . 
k iew icz i zakończył zwrotem : „N ie  
wstydź się, W arszawo, że kocham y 
Józefa Piłsudskiego. Dumni jesteś
m y i na każdy igest Komendanta 
w każdym  momencie pó jdziem y dla 
tego, bo w nim  Bóg ducha narodu 
zaklął,“

o------
OFICJALNY KOMUNIKAT O GŁODZIE  

W  ROSJI.
Moskwa, 11. listopada (PAT) Pierwszy 

raz w  Sowietach czasopismo sow. „K ra- 
snaja Zwiezda" podaje oficjailnie o gło
dzie panującym w Rosjj sow. Dziennik 
ten m. i. stwierdza1, że są miejscowości, 
w  których wydaje się chleba po 200— 300 
gramów dziennie,

P O R A D N IA  PRZED ŚLU B NA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11. listopada. (Z )  
W ydzia ł zdrow ia magistratu w ar
szawskiego rozpatruje projekt wpro 
wadzenia przy ośrodkach zdrow ia 
poradni przedślubnych^ T ego  rodza
ju instytucje rozpowszechnione są 
zagranicą i zyskały sobie w  ostat
nich czasach w ielką popularność. 
W  Polsce instytucję taką uruchomi
ło Tow . eugeniczne.

8 TYS. B A N D Y T Ó W  ZR AB O W A ŁO  
M IASTO .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11. listopada. (Z )  

Z Szanghaju donoszą: Oddział liczą 
cy około 6 tys. bandytów  napadł na 
miasto Hwang-.Sih-Kang oddalone 
tylko o 80 km. od Szanghaju. Po 
rozbrojeniu garnizonu wojskowego 
i oddziałów policyjnych  bandyci 
zrabowali doszczętnie m ienie m ie
szkańców. Po splądrowaniu domów 
podpalili miasto. Pożar przybrał tak 
olbrzym ie rozm iary, że w  calem 
mieście nie został ani jeden dom. 
Opuszczając zgliszcza, bandyci u- 
prow adzili w iciu bogatych kup. 
ców.

BUNT MŁODOCIANYCH  
PRZESTĘPCÓW BERLINA.

Berlin, 11. listopada (PAT) W  więzie
niu prezydjmn policji wybuchł bunt mło 
dodanych przestępców, z powodu zakazu 
palenia tytoniu. Podburzeni przez star
szych więźniów, młodzi chłopcy odkręcili 
kurki od wodociągów', połamali stoły i 
krzesła, powybijał; szyby i zabarykado. 
walt drzwi. Nim zdołano wyważyć drzwi, 
woda sięgała już poziomu okacn.

llljii ztołych m walkę
ze szpiegami

ZOSTAŁ WRĘCZONY WCZORAJ MARSZ. PIŁSUDSKIEMU.
i eietonein od naszego korespondenta I

WarrsiE-wa, 11 listopada, (st) O g. 
2 popołudniu odbyła się w Belwederze 
uroczystość wręczania Marsz. Piłsud
skiemu pierwszego miljona zł., zebra
nego drogą składek publicznych na fnn 
dusz dyspozycyjny Ministra spraw 
wojsk, na walkę ze szpiegostwem, któ
ry —  jak wiadomo —  został skreślony 
przez Sejm z budżetu tegorocznego. 
Akcję lę zainicjowała i przeprowadziła

federacja obrońców ojczyzny. N.a dzia- 
dzińcu belwederskim ustawiły się de
legacje federacji, strze-lca, policji, or
ganizacji społecznych itp. Delegacja 
federacji z prezesem gen. Góreckim na 
czele wręczyła Marszalkowi album z 
listami składek oraz pierwszy miljon 
złotych, .zebrany drogą ofiar publicz
nych.

Cortsiis nastê a Stresemanna.
PO SE Ł MOLDBNHAiUElR M IN IS T R E M  G O SPO D ARKI

Berlin 11. lislopada. (P A T .) Na 
wniosek kanclerza Mullera prezy
dent Hindenburg m ianował dziś 
ministrem spraw zagranicznych Br. 
Curtiusa, zw aln ia jąc go jednocześ
nie z urzędu minjstr.o. gospodarki, i*

W  m iejsce Dra Curtiusa m inistrem  
gospodarki Rzeszy m ianow any zo 
stał poseł ludowy Mo&denhauer. No-
wom ianowani m in istrow ie są człon 
kami niem ieckiej partji ludowej.

APOLLO!
IWAN PETROW!CZ:.^ki“d:* 0GRÓ0 ALLAHA

Dziś z powodu koncertu tylko 2 przedstawie
nia o godz. 4-tej i 5 45

Komplementy Serii Parmoora
pod aaresem Polski

„IMPERJUM BRYTYJSKIE JEST SZCZĘŚLIW E Z POW ODU ODRODZENIA NA. 
RODU, KTÓRY MIMO TYLU PRZEJŚĆ ZACHOWAŁ SWOJĄ GŁĘBOKĄ KUL. 

TURĘ ORAZ W SPANIAŁE TRADYCJE NARODOW E".

Londyn, 11. listopada (PAT) Przem a
wiając na bankiecie sobotnim w  Goujild- 
Italhi iw zastępstwie chorego ministra 
Hendersona, lord Parmoor, prezydent 
Rady królewskiej i speackcr Labour 
Party w Izbic lordów, wzniósł toast na 
eześe obcych ambasadorów. Zwracając 
się w  pewnym momencie przemówienia, 
do ambasadora Skirmunta, lord Par.

ź

moore podkreślił jego działalność w cią. 
gu 7 lat pobytu w Londynie, oraz w in
szował nominacji na ambasadora), po- 
czem powiedział dosłownie: Imperjum
brytyjskie jest szczęśliwe z powodu od. 
rodzenja w obecnym okresie narodu, 
który mimo tylu przejść zachował swoją 
głęboką kulturę, oraz wspaniałe tradycje 
narodowe.

Pawol! priekonywu się
z kim zaw a r ł  ugtrdę.

OFICJALNA ODPOWIEDŹ SOWJETÓW NA MOWĘ HENDERSONA.
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O ŚW IAD C ZEN IE  AMBASADOR \

W AŁ OCHRONNY PRZECIW 
POLSCE.

Beihn, 11 listopada. (PAT) Przema
wiając n.a zgromadzeniu Landbundu 
w miejscowości Enthin, by !y minister 
Schiele wywodził, iz przerwany przez 
Traktat Wersalski proces uprzemy
słowienia Niemiec zmusza Niemcy do 
nastawienia swojej polityki na tary a- 
grarnt. Celem polityki Niemiec —  mó
wił SchieJe —  musi być skolonizowa 
nie niemieckiego Wschodu i przesie
dlenie nadwyżki ludności z miast do 
wsi pogranicznych na wschodzie, w 
,ęelu utworzenia wału ochronnego prze 
ciw Polsce.

— —O—~ i
u r o c z j s t e  n a b o ż e ń s t w o  z a  p o .

EEGLYCH POLAKÓW  W  PARYŻU.
Paryż, 11. listopada (PAT) W  koście

le  polskim z inicjatywy zjednoczonych 
Związków: Legjonisiów , b, wojskowych 
polskich we Francji, Inwalidów polskich 
i Bajończyków, odbyło sję nabożeństwo 
żałobne za spokój (tusz Polakon, którzy 
zginęli na polu chwaty w czasie wielkiej 
wojny j w czasie dalszych walk o nicpo. 
diegłość Polski. Na nabożeństwje obecny 
byt amnasador Chłapowski z małżonka.. 
Po nabożeństwie ddlegacj zjednoczonych 
Związków złożyli wieniec u stóp pomni, 
ka Mickjewicza, gdzie wygłosił przem ó. 
wienie prezes Związku Legjonislów  Ja
nusz Delinikajtis.

 0------
W YBORY DO RAD GMINNYCH  

W  AUSTRJl DOLNEJ.
Wiedeń, 11. listopada (PAT) W czoraj 

'odbyły się wybory do przeszło 1.700 Red 
gminnych w Austrji Dolnej. Szczegółowe 
rezultaty nie zostały jeszcze ogłoszone. 
Prasa wiedeńska twierdzi jednak, że w y
bory te niie przyniosły zbyt wielkich 
zmian,

W IELKA ROZPRAW  A O SZP IE 
G O STW A  LO TN IC ZE  W  N IE M 

CZECH.
Berlin l l .  listopada. (P A T .) W  

T r j bunale Rzeszy rozpoczął się dziś 
proces przeciwko trzem osobom, o. 
skarżonym o szpiegostwo lotnicze 
na rzecz obcego mocarstwa. Akt o- 
skaizenia zaizuca podsądnym., iż 
wykradli plany Konstrukcyjne bu
dowy samolotów z berlińskiej Sta. 
cji eksperymentalno-lotniczej. Roz
prawa odlbywa się na wniosek p ro
kuratora z wykluczeniem  jawności. 

— -  o—  4 
TYSTRZASAJACY W Y P A D E K  

W  ALTANIE .
Hamburg 11. listopada. (P A T .) 

Wczoraj nad ranem lokomotywa 
pociągu pospiesznego naiechala na 
grupę robotników, zajętych na to- 
rze kolejowym w pobliżu dworca 
głównego w  Altome. 4 osoby ponio. 
<sly śmierć na miejscu, zaś 8 ciężko 
rannych odwieziono do szpitala.

ZN AJĄ  ICH DOBRZE.
W iedeń  11. listopada. ( A W )  Z 

pow odu św ięta państwowego odbę
dzie się w> dniu 12. bm. pizedpołu- 
dmem pochód socjalistyczny przez 
Ringstrasse, Komuniści zapow ie
dzieli również pochód manifesta- 
cyjny, jednakowoż policja ośw iad
czyła, że nie dopuści do jakichkol
w iek m anifestacji komunistycznej, i

NIE BYŁO ZAMACHU NA 
MUSSOL1NIEGO.

Rz\m, 11. listopada (PAT) Agencja 
Stefani‘ego komunikują, że rozpowszech
niane zagranicą pogłoską o rzekomym za
machu na Mussoliaijego są całkowicie 
bezpodstawne.

 O -

Warszawa, 11 listopada. (A W ) Z o- 
kazji przypadającego dziś włoskiego 
święta narodowego OTa.z polskich ob
chodów uroczystych, ambasador w ło
ski w  Warszawie hr. Martin-Franklin 
oświadczył przedstawicielowi „Gazety 
Polskiej" co następuje: „Dzisiejszy
dzień 11 listopada łączy WLonów i 
Polaków we wspólnych uroczysto
ściach patriotycznych. Dla Włochów 
jest fo dzień urodzin, dostojnego mo
narchy Króla Żołnierza, który wień
cząc dzieło poczęte przez jego Wielk. 
Dziada z chwalą poprowadził Włochy 
ku .zakończeniu dzielą ich zjednoczeń,a 
i powoławszy do swego boku Wodza 
1 aszyzmu, zdołał dafć Włochom dru-

Kraków, 11 listopada. (AW ) Dziś 
o god.z. G.52 rano przed sła*oją Bieża
nów wydarzyła się katastrofa kolejo
wa. Pociąg kursujący na lanji Lublin- 
Kraków zderzył się z wozem motoro
wym., kursującym na Unji Kraków—  
Wieliczka. Dzięki przytomności umy
słu maszynisty pociągu osobowego, 
który zdołał opanować -sytuację, ka-

Warszawa, 11 liśtopada. (st) Dziś 
o godz. pół do 'i wydarzyła się na ro
gu ul. Tarczyńskiej i Raszyńskiej ka
tastrofa. Wagon kolejki elektrycznej 
zderzył się z samochodem ciężar1 wym. 
Wskutek zderzenia samochód został 
uszkodzony oraz lekkie obrażenia cia-

Wiedeń, 11 listopada. (A W ) Przy- 
aresztc-wanymi tu ostatnio sprawcami 
zamachu na inkasenta, któremu zra
bowali 13 tys. szylingów, są miodzi 
chłopcy poniżej lat 20. Chłopcy ci za
łożyli klnb do dokonywania napadów 
rahnnkowych. Zdobycz m ieli rozdzie ■

Helninpfors, 11. listopada. (PAT). 
Wśród zbiegłych z wysp Sriłowte- 
ckich znajduje się m. i. policjant pol
ski Bańkowski. Jak wynika ze słów 
zbiegów, na wyspach Sołowieckich 
znajduje się w  obecnej chwili 45 tys.

WLOS-K. hr. MARTEN F R A N K E !\ A

gie zwycięst yo i zupełną ufność w pro 
mienną przyszłość.

Rozcjm włoski z Ł  list. oznacza 
wraz z  urzeczywistnieniem aspiracji 
włoskich również począłek urzeczy
wistnienia aspiracyj polskich, uświęco
nym następnie drugim rozejińem >z dn. 
11 list., który obecnie przechodzicie 
jako u ielki dzień Zmartwychwstałej 
Ojczyzny. Łącząc się więc w uczu
ciach sympatji, nadzicji, wspominając 
odwieczne więzy przyjaźni, wywiesza 
my dziś jeden 'obok drugiego nasz sztaa 
dar trójbarwny i wasz biało-czerwony 
i spoglądamy jak powiewają łącznio w 
sló.ńcu zwycięstwa i chwały: Orzeł
Biały z Orłem Sabaudzkim".

tastrrfa nie przybrała większych roz
miarów, zagrażlMo bowiem całkowite 
slrzaskahie ,całego wozu motorowego. 
Parowóz pociągu ,0'SOhoweg'o zoste.1 po
ważnie uszkodzony. Wóz motorowy nie 
nadaje się do użytku. Około 15 osób 
odniosło lżejszo łub cięższe obrażenia. 
Ruch na Iinji Kraków —  Lwów w cią
gu 3 godzin był przerwany.

la odnieśli jadący w nim 4 pasażero
wie. Zderzenie nastąpiło wskutek nie
uwagi szofera, który pomimo daw.ania 
sygnału, wjechał na tor kolejki, zaś 
w pewnym momencie raptownie za
hamował samochód.

lać pomiędzy siebie, zaś 20 proc. od
prowadzać do kasy zapomogowej. —  
Sprawcy zeznali, ż6 m. in. projekto
wano włamanie do grobow cesarskich 
w podziemiach kościoła 00. Kapucy
nów.

więźniów, w tej liczbie przeszło 1000 
Kobiet. Są to przeważnie więźniowie 
polityczni, skazani eona mniej na 15 
lai więzienia, -większość skazana 
jest na więzienie dożywotnie. Los tych 1
więńaww ja  wigiędu na paouniąoi. "" " -•

głód jest straszny. Wszyscy więźnio
wie otrzymują ipo 300 gramó;w' chluba, 

-dziennie. Głównym naczelnikiem wie
zienia na wyspach jest’ Potiemfcin, 
klony ' d(j. swej dyspozycji posiada 2 
tys. konwojentów. „TNprens Por." in
formuje, żc władze fińskie badają o- 
becriie idenW^zność Bańkowskiego i o 
ile zdołają stwierdzić; “żę jest on istot
nie obywatelem polskim, udzielą mu 
pomocy p rz^  wyjezdzie do Polśki.

N A R A D Y  N i I EDiZ Y N AR  OlD O W  E L  O 
R A N K U  O D R QC ZON li. 

Badcn-Badcn 11 listopada. (P A T )  
Narady komitetu organizacyjnego 
M iędzynarodowego Banku wypku 
repa racy jnyćh  przerwane zostały na 
przeciąg 2 dni. Odroczenie nastąpi- 

: ly na jnoślbc delegatów francuskich-, 
którzy w yrazili życzenie,'alby uni:,1- 
ż łiw n n o  im opracowanie niezałat- 
wionycih jeszcze punktów

D O RO C ZNY ZJAZD  D E C IIO W . 
XYT.il PR  A D O SEAW NYCJJ. 

W ilno  11. listopada. (A W . )  Dii. 
'2/. grudnia: -odbędzie się w  W iln ia : 
doroczny zjazd  duchownych pra
wosławnych. Na zjeździć omawiana 

J 'będzie m. in. sprawa zwrotu budyń, 
ków cerkw i prawosławnych katoli. 
kom.

: o— —

EPIDEMJA SZKARLATYNY W  WAR
SZAWIE

Warszawa, 11. listopada (PAT.) 
Wzmaga s.iejj tu coraz bardziej e- 
pidsr :ja szkaDatyny. W  ub. tygodniu 
władze sanitarne stwierdziły nowych 
J.aC wypadków.

 o-----
NOWY WYBUCH WULKANU 

SANTA MAPIA 
Nowy Jodc, 11. listopada. (PAT). 

Donoszą z Guatemali o nowym, wy- 
j buchu wulkanu Santa Maria Jak 

przypuszczają,, na wulkanie utworzył 
K ifie  nowy krater.

ZŁOŻA ZŁOTA I PLATYNY 
W  MACFDONjI. 

j Ateny, 1E listopada. (PAT). W 
! okolicy miejscowości Ićaterini w 

Maccdonu natrafiono na bogate złoża 
złota i phatyny. Kruszce te znajdują 
się na obszarze 3 kim.

GUBERNATOR KŁAJFFDY KIEROW
NIKIEM BANKU LITEWSKIEGO 
Kowno, 11. listopada. (AW ). W  ko

łach rządowych wymienia się jako 
kandydata na kierownika Banku L i
tewskiego gubernatora Kłajpedy MeT- 
kisŁ.

 o -
PIORUN UDERZYŁ W  SZKOŁĘ. 
Rzym, 11. listopada. (AW ). We wsi 

Pell-ezzar.o (fo lo  Neapolu) uderzył pie
run w szkołę podczas odbywającej s'ę 
nauki, Cały gmach stanął w płomie
niach, lak, że ubrania /łzi-eci zaczęły 
się palić. Trzech chłonców zmarło 
z powodu samego poparzenia. 10 dzieci 
jes-t ciężko rannych.

WIELKA BURZA W  OSLO. 
Koppohaga, U. listopada. (AM ). 

Z Oslo donoszą,..że szalała tam groźna 
burza. Komunikacja telefoniczna i te
legraficzna została przerwana. 7 wic
iu domów huragan pozrywał dachy 
W głębi lądu norweskiego spadł \ Lduże 
śniegi.

lOUAK/Asl DO liiUEM .
ŁŻĘTA MII 

ZAPIS I JCJE SIĘ 
NA CZtONKÓIS, ABTi Ul. tYC U. 

ZVmjU.E£EJl

Katastrofa kolejowa
na Blfrsji Krąków4.ubHi4

15 OSÓB ODNIOSŁO LŻEJSZE LUB CIĘŻSZE ODRAŻENIA.

Zcisrzsrfc kolejki
z  s s m ó c h o d f in  c ią ż a ro w y m .
4 PASAŻEROWIE DONIEŚLI LEKKIE USZKODZENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta./

Klub mlodoti&inysii raiuism
GRASOWAŁ W E WIEDNIU. —  WŁAMANIE DO GROBÓW CESAR

SKICH,

Póliciani polski zbiegów
z W ysp Sotowiec^śchz

OPOWIADANIE ZBIEGA MROŻĄCE KRETY W  ŻYŁACH. —  POTSEMKIN 
GŁÓWNYM NACZELNIKIEM WIĘZIENIA.
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Warszawa nie wierzy
w katastrofalne położenie kupiectwa lwowskiego

RUN NA KASY SKARBOWE W  OSTATNICH 3 DNIACH CRUDNIA. —  USUNIĘCIE WĄTPLIWOŚCI

Mimochodem.

Jedyna droga do 
szczęścia.

Lw ów , 12. lislopada.

H ila ry łryl upojony.
•— Ile razy wpadają m i w  oko o- 

groszenia loterji, państwowej, a d z ie 
je się to codzień, wpadam  sam 
w slan istnej ekstazy. Czuję w po- 
w ielrzu arom al m iljonów . Bo niech 
pan czyta! „Każdy m-o-że się w zbo
gacić", „T w o je  szczęście się zb liża", 
„Za  kilka dni możesz siać się boga
ty". Byliby kłopot z wyborem  ko*lck- 
iury, ale i lu jest zachęcające ułat
wienie. Każda kolektura jest naj
szczęśliwsza. Graczom każdej sprzy
ja w yją tkow e szczęście. Każda w y 
płaciła swym  klientom  góry złota. 
A jeśli ktoś chce m ieć absolutną pe
wność gruibej w ygranej, posyła do 
kantoru na Nalewkach 4 swe im ię i 
datę urodzenia, poczem p. SzyUer- 
Szkolnik „na zasadzie obliczeń ka
balistycznych i a s lro log ji" wybiera 
odpowiedni numer i w ysyła w k o 
pertach z czarodziejską formułą.

Zauważyłem  z pewną niechęcią:
—  N ie podzielam  pańskiego en

tuzjazmu. Ta  hałaśliwa reklama...
A le  H ilary  ,nie dał mi skończyć.
—  ...dowodzi tylko, jak  św iet

nym interesem jest lolerja. Jak 
szczytną m isję społeczną spełnia. Jej 
hasła w ychow u ją  pokolenie. Niech 
pan obliczy: niosę do kasy 200 z ł.'i 
za rok dadzą m i w  procencie 
nędznych 16 zł. jałm użny. A  dam 
tych 200 zł. jednej z najszczęśliw
szych kolektur i mam za 5 miesięcy
750.000 zł. zysku. W  każdym z nas, 
drogi panie, istnieje skromna, lecz 
szlachetna żyłka hazardu. Loterja 
rozw ija  ją  w królewską, wspaniałą 
żyłę. Go ma urzędnik ze swej pra
cy? I wogóle poco pracować, skoro 
jeden uśmiech losu kładzie kres 
wszystkim  m ałostkowym  zabiegom, 
troskom, mozołom?

—  A  igdzie gwarancja?
—  Jest czarne na hiałem: co d ru 

gi los w ygryw a.
—  Ile losów kupił pan wobec 

tego?
H ila ry  odparł z akcentem melan- 

eholji:
—  Kapow ałem  przez 3 lata, Iby 

dojść do wniosku, że to, co innym 
ludziom  wystarcza, mnie nie wystar

RAGLANY
A N G IE L S K IE

K U R T K I
LO D E N O W E

B U N D Y
P O D R Ó Ż N E

P O L E C A

A  LA  V1LLE DE PAR1Sm im  STIIH
L W Ó W ,  PL. M A R IA C K I 11.

Lwów, 12. listopada.
(I). Na zaproszenie naczeln ika -wy

działu podatkowego tutejszej Izby 
skarbowej p. Henryka Weinerta zjawi
li się w  sobotę, 9. bm. w  Izbie skarbo
wej przedstawiciele lwowskich sfer go
spodarczych celem odbycia konferen
cji w sprawie tegorocznego wykupna 
świadectw przemysłowych. I tak zja
wili się imieniem Kongregacji kupie
ckiej, prezesi Litwin owioz i Hoszowski, 
imieniem Lwowskiego Stowarzyszenia 
kupców p. r. Weinrob, r. Schleyen i 
dyrektor dr. Feingold, imieniem orga-

Lwów, 12 listopada.
W  dniu rocznicy odzyskania Nie

podległości odbyła się o godz. 12 w po
łudnie w gmachu lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej cicha, serdeczna uroczystość. 
Na podstawie zarządzenia Mini
stra Komunikacji inż. Kiihna, który 
polecił specjalnie uczcić poszczególne 
wypadki czterdziestolecia nieprzerwa
nej, nienagannej pracy w  kolejnictwie, 
■odbyło się wręczenie odpowiednich 
dyplomów pp. Dyrektorowi Wydziału 
eksploatacyjnego Marcinowi Klnsowi 
(42 lata pracy), dr. Kazimierzowi Zgór- 
skiemn, dyrektorowi Wydz. sanit. (41 ' 
lat) i kontrolerowi drogowemu inż. Zy- 1

czy. N ie nęci mnie fortuna. M a jo 
ne rzy amerykańscy Są podobno bar
dzo nieszczęśliwi. W  kam ienicy mo 
je j mieszka pewien hrabia i cho
ruje na pęcherz. D latego nie gram.

nizacji żydowskich kupców i przemy
słowców p. Solnlafrig, imieniem stówa 
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego p. 
r. Maksymowicz i Engelkreis, imieniem 
Centralnego Związku kupców i prze
mysłowców1 p. Rappaport, imieniem 
drobnego kupiec twa. p. Omstein, a 
związku detajlistów spożywczych p. 
d.r. Korner. Dalej zebrali się naczelni
cy wszystkich urzędów skarbowych i 
kas skarbowych.

Konferencję zagaił p. naczelnik 
Wcin-eirt oświadczeniem, że zaprosił 
przedstawicieli sfer gospodarczych ce-

gmnntowi Jarosiewiczowi (45 lat). —
Wobec licznie zgromadzonych w dużej 
sali konferencyjnej pracowników i pra- 
cowniczek Dyrekcji przemówił Prezes 
inż. Prachtel - Moiawiański do Jubila
tów. podnosząc w ciepłych słowach ich 
zalety charakteru, wytrwałość w  pra
cy i łożone zasługi, poczem w pięknem 
przemówieniu podziękował dr. Zgórski 
imieniem własnem i odznaczonych 
kolegów.

Przemówieniom towarzyszyły szcze 
re oklaski zebranych, którzy następ
nie .składali życzenia Jubilatom, —  
Wspólna fotograf ja zakończyła tę ser
deczną atmosferą owianą, uroczystość.

N ie chcę wygrać. A  zresztą mam ta
kiego pecha, że zawsze sprzedawano 
mi len co drugi los, k tóry nie w ygry
wał. W idoczn ie sama Opatrzność...

W  lem  miejscu pożegnaliśm y się.

Jem zorganizowania sprawy wykap na 
świadectw przemysłowych, zwłaszcza, 
że wedle dotychczasowych doświad
czeń mimo dwumiesięcznego terminu 
do ich wykupna płatnicy dopiero w u- 
statnich 3 dniach grudnia urządzają 
niejako

run na kasy skarbowe,
które nie są w możności podołać takie
mu natłokowi, tak, że wielka ilość 
płatników nie może wykupić świa
dectw, narażając się w ten sposób na 
dotkliwe kary, gdyż niemożność wy
kupienia nie zwalnia od kary.

Po dłuższej dyskusji, w której za
bierali głos p.p. naczelnik oddziału po
datku przemysł, nad rade a Schmidt, 
radca Weinreb, dyr. d'r. Feingold, dr. 
Korner, radca Schleyen, p. Schlalrig, 
Engelkreis i prezes Litwinowicz, p. 
naczelnik Womert zaapelował do o- 
becnych, by wpływali, na swoich 
członków w kierunku wykupna 
świadectw. O powierzeniu zrze
szeniom zawodowym wydawania świa
dectw nie można mówić, ponieważ już 
raz próbę w tym kierunku zrobiono, 
oddając sprawę tę Magistratowi, co je- 
drak w zupełności zawiodło.

Jedynym konkretnym wynikiem 
konferencji- było oświadczenie p. na
czelnika Weinerta. że wyda naczelni
kom urzędów skarbowych polecenie, 
by pokwitowania zrzeszeń gospodar
czych, zawierające potwierdzenie zło
żenia pieniędzy na wykupnoi i numer 
odnośnej konsygnacji na odprowadzo
ne do kasy skarbowej pieniądze, uwa
żane były za takt wykupna świadectw. 
Natomiast du reszty żądań, a. w  szcze
gólności 'co do postulatu rozpoczęcia 
lustracji dopiero po 14 stycznia 1930, 
oświadczył p. Nacz. Weinert, że nie 
jest uprawniony do udzielenia tych kon. 
cesji.

Konferencja -trwała cale przedpo
łudnie i w y ja śn iła  niektóTe w ą tp liw o 
ści, nie dając jednak zeb ranym  pełne
go zadow olen ia , gdyż czynniki miaro
dajne w Warszawie widocznie jeszcze 
zawsze nie wierzą w  katastroialne po
łożenie naszego knpiectwa

li i M l y r :
Z TEATRU

DRUGI PROGRAM  „G O NG U".

Lw ów , 12. listopada.
Drugi program „Gongu" przed

stawia się znacznie lepiej niż p ierw 
szy. Na uznanie zasługują zw łasz- 

•cza następujące numery: „E lektrycz 
na m iłość" (od  tego numeru otrzy
mała tytuł cala rew ja), „Z łota je 
sień" i „Obrazek hawajski". Prim a
donną tego teatrzyku jest p. Hanka 
Runowiecka, dobra pieśniarka i tan
cerka. P. Leonow icz posiada dużo 
wdzięku i m ilutki głosik. W  grze 
p. Popielowskiej uwidocznia -się do 
bre zacięce charakterystyczne. Z pa
nów należy wym ienić Skonieczne- 
go, Koszutskiego, Bełskiego, H ein ri
cha i Rewskiego.

.Zastępca.

J A N

K I E P U R A
śpiewa diii w Warszawie

W y s t ą p  b ę d z i e

■ transmitowany przez l i i i
na całą Polską

O dbió r c zy s iy  i w y ra źn y  z .pew -G ć sob ie  moiv. k  ż- 
dy, k to  do s w e g o  radjoodóśorm fca u ż y .rs ć  L ą d z ie

Łaterjc anodowe

Centra v
    _______   j

UszGzenie 40 leola pracy
w kcfejnictw ie.

WRĘCZENIE DYPLOMÓW DYR. KŁUSOWI, DR. ZGÓRSKIEMU I INŻ. JA
ROSIE WICSOWI
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we Lwowie.
NABOŻEŃ&rwO w  BAZYLICE ARCHIKATEDBALNEJ. —  DEFILADA. —  

INNYCH WYZNAŃ. — URuCZlSTE PRZEDSTAWIENIE W  
Lwów, 12 listopada.

0p ) Przepiękny i słoneczny dzień 
zaświtał wczoraj n.ad naszem mia
etem, jak gdyby łaskawe nieba chcia
ły wziąć udział w uroczystym dniu 
obchodu 11-tpj rocznicy polskiego by 
tu niepodległego. Radosny nastrój prze 
jawiał się w  barwności dekoracyj, w 
tym lesie biało czerwonych chorągwi, 
które powiały ze wszystkich domów, 
z tych festonów zieleni, zdobiących 
gmachy i okalających wizerunki czo
łowych postaci wolnej, niepodległe. 
Polski Prezydenta Rzeczypospolitej 
Iguaoego Muśoickiego i Marszałka Jó
zefa kiłsnds. iep . Nie mało życia obra 
zowi dnia wczorajszego nadawały tak

że przesuwaiące się ulicami miasta 
udekorowane chorągiewkami tram
waje.

Nabożeństwem w świątyniach 
wszystkich wyznań składał Lwów w 
dniu wczorajszym dziękczynienie Bo
gu za wskrzeszenie Ojczyzny, za ła
skę, iż naszemu pokoleniu dane jest 
żyć i pracować w  Polsce niepodległej, 
dla umocnienia i rozbudowy własnego 
państwa.

Punktem kulminacyjnym wczoraj
szych uroczystości było nabożeństwo 
w Bazylice Archikatediainej, po któ- 
rcm nastąpiła defilada wojskowa przed 
pomnikiem Mickiewicza,

Nabór.® ństwc w Katedrze
O godz. 10-tej przedpofudmem u- 

stawiły się przed katedrą w podwój
nym szeregu oddziały wojska, we
wnątrz katedry szpaler utrzymywali 
wychowankowie szkoły kadetów. Bli
żej oJtarza stanęły delegacje związ
ków i stowarzyszeń z chorągwiami i 
insygniami, całą nawę kościelną za
pełniły nieprzejrzane rzeszo poboż
nych. Przed głównym ołtarzem zasie
dli przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, organizacji i stowarzy
szeń. Rząd reprezentował wojew. Go- 
łuchowskł, miasto reprezentowali ko nr 
prof. Nadolski, wicekom, prof. Obuniń- 
iski i r. Frankowski, Wojskowość imsp. 
armji! gen. Rómml, dow OK. VI. gen. 
Paponnez, gen. Głuchowski, dowódcy 
pułków, starszyzna wojskowa i koron 1 
•oficerski.

Uczestniczyli w  urocz ysto&u rów
nież konsulowie państw obcych: kon
sul francuski Martin, konsul czecho
słowacki Jirasen, konsul rumuński 
Gulliu i in. Licznie reprezentowane by 
ły Wyższe Uczelnie: Senat Un. J. K. z 
rektorem Schrammem na czele, Poli
technika z rektorem Weigiem rektor 
Akademji Weter. Markowski, rekt. 
Wyzszej Szkoły dla handlu zagr. Pa
włowski. Wśród licznych reprezentan
tów władz i organizaeyj zauważyliś
my nadto star. Eckhardta, prez. sądu 
Woycickiego, prez. Izby skarbowej Pol- 
Iaka, prez. kolei Prachtla - Moraw iań- 
skiego, prez. poczty Moszorę, star. 
grodzkiego Klotza. r. Woj. Reissa, 
nacz. Wydz. bezp. Rogowskiego, 
komdt. P. P. Grabowskiego, nacz. insp. 
pracy Nawratila, dyr. dóbr pańslwo- 
wych Bączkowskiego, Kur. Pytlakow- 
sniego, prez. sądu kraj. Obertyńsklego, 
prez, Hawla, prez. Dembowskiego, 
Prezydjum Izby przem. handl. z prez. 
SŁarsk;m i wiceprez. Litwin o wiczew, 
wicepr. dr. Świgesta, kom rząd. Nar. 
Domu Baczyńskiej^, starszyznę Soko
lą w  osoba< h dyr. Małaczyńskiego, 
Kwiatkowskiego i in. reprezentacje 
Związków ofic. rez., Obrońców Lwo
wa, Weteranów 63 r. i innych związ
ków i stowarzyszeń

Uroczystą, Mszę świętą dziękczynną 
przed Wielkim Ołtarzem tonącym w  
promieni świateł odnrawił w  asyście 
kleru kapituły ks prałat Gib rawski, 
przy towarzyszeniu chóru „Lutni". 
Solowe pieśni religijne odśpiewała art. 
p. Mai ja Poest. Po skończonej Mszy 
św. zabrzmiały dźwięki dziękczynne
go hymnu -.Te Denm Landamns". a

potem, podjęta przez wszystkich poboż
nych pieśń „Boże coś Polskę1',

Nabożeństwa: 
w kościołach

I ŚWIĄTYNIACH INNYCH WYZNAŃ.

Udział w wczorajszym obchodzie 
11-l.ej rocznicy istnienia Rzplitej wzię
li wszyscy obywatele naszego miasta, 
bez różnicy wyznań i narodowości
Mianowicie uroczysle nabożeństwo 
dziękczynne celebrowane przez arcyp. 
Teodorowicza, przy uczestnictwie re
prezentantów władz cywilnych i woj
skowych udbylo się w zapełnionej wisr 
nymi katedrze ormiańskiej. —  Uroczy-

NABOŻEŃiSTTTA W  ŚWIĄTYNIACH 
TEATRZE WIELI,IM.

ste nabożeństwa odbyły się również 
w Katedize św. Jura, w Zborze Ewan
gelickim, w UerKwi pian osławnej oraz 
w Synagodze pootępowej.

Nabożeństwo w twb D
Dla uczczenia 1 I-tej rocznicy po

wstania państwa polskiego oobyło 
się, jak  co roku, uroczyste nabożeń
stwo w św tyiyni postępowej przy 
ul. żóSkiewskińj.. P rzeb y li na nie re
prezentanci Wojewóoztwa, V\ ojsko. 
wości i innych W ład z i. i jz ę d ó w , 
posłowie radni miejscy i kalnllnt 
oraz hai dzo liczna publiczność, Ca- 
lerje wypełniła m iodzież szkolna. 
Stowarzyszenia 'były 'licznie repre
zentowane, a w szczególności z a 
uw ażyliśm y delegacje Lwowskiego 
stow. kupców, żyd. związku oby
watelskiego, „Jad ( haruzim , Org i - 
nizaeji kupców i pi zemysłowcfiw, 
Centralnego związku kupców i prze
mysłowców, Stowarzyszenia drob
nych kupców, Stow, grajzlcrników 
itid. Miejsca po p raw ej i lew ej stro
nie ołtarza zajęli reprezentanci ka- 
halu z prezesami na czele, oraz pre
zes i zarząd świątyni. M od ły odpraw 
w ili raiblni dr. Freund i dr. Lewin, 
oraz starszy kantor Lwowicz, a 
piękne przem ówienie okolicznościo
we wygłosi] raibin dr. Lew in . Nabo
żeństwo, zakończone odśpiewaniem 
..Boże coś Polskę", m iało charakter 
bardzo podniosły i uroczysty.

D e f i l a d a .
Po skończonem nabożeństwie od- 

• była się przea pomnikiem Mickiewi
cza defilada wojska, Którą odbierał 
woj. Gołnchowski, insp. armji gen. 
Rómml i gen. Popowicz. Na czele de
filady ukazał się gen. Czarna, za któ
rym posypały się proporczyki biało- 
żółte 14 p. nłanów Jałowieckich z 
orkiestrą. Przy dźwiękach orkiestry 
przedefilował w sprawnym szyku 14 
pułk ułanów, a dalej pod czerwono- 
czarnemi proporcami Cyw. art. Łon. 
oraz długi rząd groźnie wyglądających

szarych crołpów pancemvch Orkie 
s-tra 40 pp. wyprzedzała oddziały kor
pusu kadetów, maszerujących dziarsko 
i sprawnie pod sztandarem Weteranów
roku 1863. W dalszym ciągu przeszły 
w doskonałym ordynku szeregi 40 pp., 
19 pp. i 26 jp. z oddziałami karabinów 
maszyno wycń. Tuż za niemi ukazały 
się czerwono - .zielone proporce 5 p. 
art. poi., dalej 6 pac., Oddział automo
bilowy zamykał defiladę -wojskową. 
Następnie z orki-estrą 19 pp. na cze:e 
ukazały się hufce Przysposobienia

Wojskowego. Najpierw STzelcy, potem 
długie szeregi hufców 'zkolnych, ma
szerujących jak starzy żołnierze, Skau
tów i Przysposobienie wojskowe kole
jowe. Defiladę zakończył pochód ko
lejarzy i pocztowców. Na czele szła 
orkiestra kolejowa, za nią. postępowała 
Straż pożarna kolejowa, Związek ko- 
lejowców ze .sztandarem, a  wreszcie 
orkiestra pocztowa i pochód Związku 
pocztowców.

Doskonała postawa i świetny ryn
sztunek zarówno wojśka, jak oddzia
łów Przysposobienia wojskowego czy
niły na widzach radnsne wrażenie i 
napawały ufnością i wiarą w  nasze si
ły, dowodząc, że nie zmarnowaliśmy 
tych jedenastu lat naszego bytu pań
stwowego, ale użyliśmy ich na wyrwo 
rżenie siły, która pozwoli nam stać 
dzielnie na sti aży całości d dabra Wat? 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

If oct te erzedsta wiewa
Na zakończenie wczorajszego ob

chodu odbyło się w  Teatrze Wielkim 
o godz. 7.30 wieczorem uroczysle 
przedstawienie, w klórem uczestniczyli 
reprezentanci władz cywilnych i woj 
skowych. Przed rozpoczęciem przed
stawienia zaintonowała orkiestra 
hymn państwowy, a następnie artyści 
opery odegiali „Hrabinę" Moniuszki.

A kadem ja w Ognh  
srk y
(jp) W rzędzie obchodów 11-tej ro 

cznicy niepodległości, warto wymie
nić Uroczystą Akademię, która odbyła 
się w dniu wczorajszym w  sali „Soko
ła I l “ , staraniem zarządulj,Ogniska" 
kolej. Przysposobienia Wojskowego. 
Do licznie zebranych uczestników w y
głosił przemówienie, przedstawiające 
doniosłą ową chwilę dziejową jakoteż 
wskazania na przyszłość dla wolnego’ 
naroau, p. Kulikowicz Ferdynand !

Na udaltny program artystyczny zło 
żyły się utwory muzyczne, odegrane 
pTzez orkiestrę kolejową, deklamacja 
Krzysi Dankszanki, która wygłosiła 
„Wskrzeszenie" Tadeusza Przestrzel- 
skiego, solo skrzypcowe,^ wykonane 
przez inż. Stanisława Laleczka, przy 
akoropanjamencie p. Szmerowej, na
stępnie dek’amacja Michała Wesołow
skiego „Kobiecie Orlęciu", układu Mie- 
czyuława Terieckiotjo, a wreszcie śpiew 
solowy p. St. Wernera, przy akompa
niamencie p. Szychowskiego.

S t o l i c a  w  Ś w i ą t ©  M i a p o d l e g ł o ś c i
Warszawa 11. listopada, (st) Po 

m im o słotnego dnia Warszawa tłum 
nie wyległa na miasto, by oglądać 
rew jp wojskową. J)o wzmożonego 
ruchu na ulicy przyczyniło się roz
porządzenie o zamknięciu urzędów 
i sklepów. R ew ja  w  myśl starej tra 
dyrji rozpoczęła się na p ł Piłsud
skiego. Już około godz. 9 rano za
częty się gromadzić oddziały woj. 
skowe i przysposobienia wojskowe, 
go, zaś o godz. 10 policja odcięła 
dostęp na plac dla 'ludności c yw il
nej i wówczas wojsko zaczęło się 
formować. Szyki sprawiał kom en
dant miasta pułk. Wieniawa -  D łu
goszowski. O godz. 11.,25 przybył na 
plac gen. Wróblewski, dowódca OK. 
w yjechaw szy konno od ul_ W ierz 
bowej. Podjechał do niego konno 
pułk. W ien iaw a  i zdał mu raport. 
O godz. 11.45 przybył na Plac pierw

(Telefonem  od naszego korespondenta), 
szy wicemn. spraw wojsk gen. K o . 
narzewski, klóry w yjechał konno z 

bram y Min. spraw zagr. Z kolei zdał 
mu raport gen. W róblew ski w asy
ście pułk. W ieniawy. Na trybunach 
zgrom adź' ła się tymczasem licznie 
publiczność, rząd, korpus dyiploma. 
tyczny, z  ambasadorami Im Rochem 
i Erskinem na czele, wyżsi urzędni
cy, generalicja itd. W reszcie o g. 12 
zajechał samochodem od ul Osso 
lińskich Marsz, PilMstłski.

Orkiestra powitała przybycie Marsz. 
Piłsudskiego hymi mn na: ci owym zaś 
gen. Konarzewska zdał mu raport. Po 
wysłuchaniu raportu Marszalek prze
szedł pietZ" przed frontem czołowych 
kelnmr, wojska. Za nim konno gen. 
Konarzewski, gen. Wróblewski i pułk. 
Wieniawa wt otoczeniu sztabu ofice
rów. Następnie Marsz Piłsudski udał 
się do loży dyplomatycznej i ta krót

ko rozmawiał z dyplomatami, poczem 
stanął na specjalnej trybunie orzed 
pomnikiem ks. Józefa Po mątew:'Kiego. 
O godz. 12.25 pT-zy dźwiękach orkiestr 
wojskowych mszyła detuaoa. Otwiera
ła ją poiiich-irążWsa (oficerska szsoła 
inżynierio, dalej szedł 21 pp., 30 pp., 
36 pp., marynarze, wreszcie artylerja 
konna i ciężka, czołgi, szwoleżerowie,, 
wojsko techniczne. Nad placem krąży-, 
ły  w  czasie defilady cztery eskadry 
samolotów. Za wojskiem kroczyli w 
dec:ladzie kolejarze, liczne oddział) 
orzysposohienia wojskowego, federa
cja, inwalidzi wojenni, przysposobienie 
kobiece, harcerze, zamykała defiladę 
policja konna i piesza Z ol. Piłsud
skiego oddziały wojskowe przez pl. Ma
łachowskiego i ul Trauguta rrszyiy 
Nowym Światem na miasto.
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Tancerka kabaretowa zastrzeliła
z zemsty śpiącego męża.

E ha wstrząsającej tragedji przy ul.Kordeckiego
NA D  BRZEGIEM  OCEANU W IE LK IEG O . —  ZNAJOMOŚĆ Z W L A D  YWOSTOiKU —  Z DALEKIEGO  
W SCH O DU DO POLSKI. —  P IER W SZE  R O ZD ŹW IĘ K i. —  N O W A  ZNAJOMOŚĆ N A  PIASKACH  
LW O W S K IE J  „Ś W IT E Z P . —  ŚLUB. —  KOLEJE ŻYC IA  M AŁŻEŃSKIEGO. —  TR AG ICZNA NOC. —

Lw ów , 12. listopada.
<— )  Rano, dnia 4. m aja br. ofbie- 

gła miasto w ieść o wstrząsającej 
tragedji, która poprzedniej nocy ro. 
zegrała się w  domu, przy ui. Kordę, 
(■kiego 9, w  mieszkaniu Kunegundy 
Bekszyńskiej, w dow y po podurzed- 
niku państwowym . W  mieszkania 
tem, prócz Kunegundy Rekszyń- 
skiej', m ieszkał je j syn śp. Rroni-

PRZED  SĄDEM, 
slaw, urzędnik Zakładu Ubezpie
czeń od wypadków, wraz z 'żoną W a  
ientyną primo voto Florkowską. K ry  
tycznej nocy W alentyna Rekszyń- 
ska pogrążonego we śnie męża trze. 
ma strzałami rewolwerowymi 

pozbawiła życia.
T ło  tej tragedji, która głośnem e- 

ohem odbiła się w  calem  mieście, 
jest następujące:

Na deskach Yariete.
W alentyna, primo voto F łorkow - 

ska-Rekszyńska
pochodząca z W ladywostoku, 

poznała w  Rosji, gdzie pracowała 
jako tancerka kabaretowa, młodego 
ziem ianina, Józefa Piórkowskiego, 
który w r. 1918 zawarł z nią 

zw iązek małżeński, 
poczcm w dwa lala później przybył

z nią do Polski. Tutaj rodzina F lo r- 
k o w  s ki ego, po zapoznaniu się z prze 
szłoiścią jego żony, uznała ją  za n ie
odpowiednią dla siebie i spowodo
wała, że Flarkowski rozw iódł się ze 
swrą żoną, m imo 'że z końcem 1921 r. 
pow iła ona mu córkę. Florkowską 
po 'separowaniu się od męlża jeszcze
przed uzyskaniem rozwodu, który o

tzwsrtek

7
Piittek

g
9

Niadziala

1 0

edz.elek

Ostatnie dni snnedaży
Sosów 1-e] k la sy

Państwowej Loterji Klasowe- w  największej i naj

szczęśliwszej K O L E K  l URZE

NABZIEM ” . l :.ś s r , Sy sfaska 6

i l i M  W f i f i l O

750.000 Złotych
Ci d u l i  im wygrywa!

C ągniemio 1 ż 14. a 15. b. m.

O góln  sum wygranych w yn .si

32 miljon; złotych
V/terek

ŚiocSa

Ceny losów:
ćwiartka zł. 10.—  połówka zł. 20.— cały zł 40.—  
4a zamówienia wysyłamy natychmiast losy, załączając 
nasz blan iet P. K. O . na bezpłatną przesyłkę 

należy tości.

Naszym graczom s irzy a stale 
nadzwyczajn j szczęście.

trzymała definitywnie w  marcu 
1921, powróciła do kabaretu i na w io
snę 1922 r. znalazła się w  K lewaniu 
koło Rówmego. Tam  poznała się z nie 
jak im  Aleksandrem Sokalskim, z 
klórym  nawiązała bliższe stosunki i

Ha jesień i zimę
Ostatnie mmśil na suknie, 
kostium y, płaszcze, jum pery 
damskie, poSeca w  olbrzym im  

w yb o rze  firm a :

ANTONI UWIERA
LW Ó W . U L. HALICKA L  10 .

Fiij© w  T arno p o lu , S try ju , D roho
byczu i w  T a rn o w ie . 

U d zie la  s ię  ulgi w  sołatach .

do listopada 1927 zamieszkała z nim 
we Lw ow ie, m ając przy sobie swą 
córkę.

Pokonany rywal.
W  lecie tego roku poznała pod

czas kąpieli ;
na Ś witezi 

śp. Bronisława Rekszyńskiego, a So- 
kalski u jrzawszy obok siebie ry w a 
la, całkowicie z iFlorkowską zerwał. 
W ówczas Rekszyński, który zako
chał się na zabój, w  styczniu 1928 r. 
zabrał Florkowską wraz z dzieckiem 
do mieszkania swej matki, gdzie 
przebywała do marca 1928. Zrazu 
zachowywała się

skromnie i uprzejmie, 
a następnie poczęła znieważać starą 
Reikszyńską tak, że usunięto ją  z 
mieszkania. Mimo to, w  dalszych 
miesiącach utrzym ywała ona w  dal 
szym ciągu stosunki z Rekszyńsklm, 
który zakochany w  niej, załatwiał 
je j sprawy, tyczące się jej małżeń
stwa z Florkowskim, aż wreszcie w 
Upcu 1928 r. sprowadził ją  z  pow ro

tem do swego mieszkania i w  dniu 
1. sierpnia 1928 w ziął z  nią we L w o 
wie

ślub.
Florkowską vel Rekszyńska z tą 

chw ilą stała się wprost niem ożliwą 
dla matki śp. Rekszyńskiego, jak  i 
dla niego samego, a także i Rekszyń
ski w  m iędzyczasie przejrzał i zrozu 
miał, że padł

ofiarą złudzeń, 
że istotnie naprawdę swej żony nie 
kocha. Rozpoczęły się m iędzy m ał
żeństwem awantury, Rekszyńska po 
ozęła słownie i czynnie

znieważać teściową, 
Rekszyński nie m ógł nadążyć wym a 
ganiom sw ej lekkom yślnej żony, je- 
dnem słowem wspólne pożycie dal
sze siało się piekłem dla wszystkich 
troje.

Gdy szal miłosny minął...
W  tym  momencie "Walentyna 

Rekszyńska postanowiła męża swe- 
S o s

pozbawić życia 
1 dnia 25. kw ietn ia (kupiła rewolwer. 
I zam iarem  'zabicia mężai, a także i 
ościowej, nie kryła się i przed obcy

mi ludźmi wypow iadała się, że ich 
powystrzela. T e  wszystkie fakty 
zmusiły śp. Rekszyńskiego do zasad 
niczej zm iany Ngwego stanowiska i 
zdecydował się on uczynić kroki se
paracyjne i ośw iadczył swej żonie, 
że z początkiem m aja  ma się z m ie 
szkania w yprowadzić. Po tych sło
wach Rekszyńska postanowiła dz ia 
łać. Gdy dnia 3 m aja br. około go

dziny 10 wieczorem śp. Rekszyński 
w rócił do domu i położył się spać, 
Rekszyńska, która leżała wprawdzie 
w  łóżku, ale nie spala, w  chw ili gdy 
mąż usnął, dobyła rewolweru i  do 
śpiącego męża

strzeliła trzy razy, 
dwa strzały b y ły  niecelne, zaś trzeci 
ugodził go w  głowę, zabijając na 
miejscu. Stw ierdziwszy, że mąż nie 
żyje, wyszła na podwórze, a zaalar
m owanym  strzałami lokatorom w 
realności oświadczyła', że dobrze się 
stało, że zamordowała swego 

męża łotra, 
poczem wyszła na ulicę i oddała się 
w ręce posterunkowego-

Z a b i ł a  m l . . .
Aresztowana przyznała się do tej 

'otwornej zbrodni i na obronę swą 
podała, że śp. Rekszyński, jak  i jego 
matka dokuczali je j, pozatem 

mąż zdradzał ją.
Na czyn zdecydowała się w ostatniej 
chw ili pod wpływem rozdrażnienia. 
Odstawiono ją  do sądu, gdzie śledz
two bardzo wyczerpujące przepro
wadził sędzia radca Witoszyński. 
Dziś rano Walentyna Rekszyńska 
stanie przed sądem przysięgłych, o- 
•karżona o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa.

Rozprawę prowadzić będzie rad
ca Antoniewicz, oskarżać prokura
tor Tournelle, obrony podjął się ad 
wokat dr. Axer. Do rozprawy, która 
zapowiada się bardzo sensacyjnie, 
powołano

około 40 świadków

i potrwa ona zapewne 4 dni. Dziś 
nastąpi odczytanie aktu oskarżenia, 
poczem zeznawać będzie oskarżona. 
W  numerze ju trzejszym  podam y 
treść aktu oskarżenia, oraz przebieg 
przesłuchania oskarżonej.

Zamath samsbókzy
na tle niesnasek domowych.

Lwów, 12 listopada.
(— ). Wczoraj późnym wieczorem M. 

Prokopck, żona tokarza kolejowego, 
zam. przy ul. Gródeckiej 68, w zamia
rze samobójczym wypita ćwierć litra 
spirytusu denaturowanego. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło desperatce pierw
szej pomocy, poczem pozostawiło ją 
opiece domowej. Powodem rozpaczlj 
wego kroku były niesnaski domowe.
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Lwów , 12. listopada.
( — )  Ukraińcy znani są z „łowie

nia dusz". Przyzw ycza iliśm y się 
już do naiwnych ich opowiadań o 
„łacinnikach" pochodzenia ukraiń
skiego, m im o że sprawa ma się czę
sto odwrotnie. Praw dziw e jednak 
zdumienie musiała w yw ołać wczo
rajsza notatka „D iła "' pt. „Smutne 
zjawisko". Notatkę lę, jako n iezw y
kle charakterystyczną, przedruko
w u jem y w całości:

„Zahi adnik, młody polski poeta, 
o którym  przed kilku dniam i ibjla 
wzmianka, że zmarł w 25 roku ży 
cia —  b y ł ukraińskiego pochodzę, 
nia. Jeszcze w niższem gim nazjum  
by ł grecko-kalol. obrządku. P rze
szedłszy do polskiego gim nazjum  
nie m iał nikogo, ktoby zw rócił na 
niego uwagę. Nasi katecheci byli 
lam często na urlopach. Zahradnilk 
zatracił swoją narodowość od cza
su, gdy brał udział w  walce o Lwów  
jako członek Obrońców Lwowa. —

N iis y  (ncnJatk w te- 
ztr*ii ruskim. \

L r  ów, 12. listopada.
Z dniem 10 bm. wyszedł pierwszy 

numer pisma ludowego w  języku ru
skim p. t. „Seiamn". Jest to tygodnik 
gospodarczo - polityczny, przeznaczo
ny na trzy województwa wschodn. Ma 
łopolski. Piistno to będzie wychodzić 
staraniem lwowskiego Regjonu BBWR. 
z przeznaczeniem dla tych Rusinów, 
którzy pragną uczci irei współpracy z 
n aronem polskim.

Zarówno bogata treść gospodarcza [ 
jak i polityczna oraz duży format i ob
jętość tego pisma, świadczą O' dużym 
nakładzie pracy i przemyślanym pro
gramie na przyszłość. Jest to- pierwsze 
pismo Indowe tego ronzajn, które otwar 
oie i jasno stawia współpracę obn na
rodowości dla państwa polskiego na tn 
tejszym terenie

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 13. XI. 1929, |
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Wybawca•
Nasyciwszy z lubością źrenice odbi

ciem w zwierciadle swych leciwych wdzię 
ków i stwierdziwszy, że są jeszcze ponęt
ne, petne, tłusta pani Fildesoie, zwraea- 
jąc. się do z-ięci-a, spytała go z odcieniem 
pogardliwej wyższości:

—  Chocjaż dosyć lekce sobie ważę 
twój sąd, mój biedny Józefie, przyjrzyj 
ni! się jednak ,j orzeknij, ile  też mj w.ła- 
:r,w ie  lat dajesz.

Józef Lafjnette sp jjrza ł uważnie na 
żyny wizerunek swej żony —  2a jakieś 
;et trzyuzieści —  pucze .1 o ,pow;odz'al

—  Zbytecznie troszczysz się o me 
zdanie, droga teściowo, lal bowiem,, któ
re ja  ci daję, napewno nic zechcesz 
przyjąć.

Panj Fildesoie spłonęła ogniem, zżół
kła, jak cytryna, wreszcie, opanowując 
sję, zasyczała:

—  Niestety! nie chciałam również 
przyjąć za zięcia gbura, jakim  się okaza
łeś, a jednak, przypadłeś m.j, w udziale.-—

—  Co mię bynajmniej dumą nie na
pawa.

—  Oszukałeś mnie niecnie bajaniem 
o twym stanie majątkowym... M ięć czel
ność podawania s-ię za -właściciela p'ęt- 
nastu młynów!

—  Jest to wszak prawdą niezaprze
czoną.

— Szalbierzu!... Że to są młynku do 
pieprzu, o tern zapomniałeś tylko dodać.

'W  'WŁłk, aae IłŁiAMa

Nasi pedagogowie pow inni iby wziąć 
pod uwagę takie charaKterystyczne 
zjawisko, że wyrzucając jednego u- 
cznia z naszego gim nazjum , pozo
staw iają w  jago duszy -gorycz i 
niechęć, co powoduje u mego w y 
rzeczenie się sw ojej narodowej przy 
należności. N a jbardzie j zawziętym i 
wrogam i danego narodu stają się ci, 
k tórzy zm ieniają narodowość i w ia 
rę.“

*
SI -Nie jęd z iem y  'szperać po m etry

kach i dochodzić, czy w yb itny poe
ta Młodego Lw ow a  by ł rzeczyw iś-

Lwó-w 12. listopada.
( — )  Znani na bruku lwowskim  

i niejednokrotnie notowani w kro
nice policyjnej zuchy lwowskie Fry  
deryk Pomipach, W ładysław  Tre- 
czyński, Jozef Łukowski i bracia 
\ nloni i W ładysław  Kamińscy co 
pew ien czas m ają do siebie 

wzajemne pretensje.
Zdarza się, że z paczki lej, która 

zasadniczo żyje  nie orząc, ni siejąc, 
jeden drugiemu ipo przyjacielsku da 

nożem w bok, 
a następnie miesiącami długiemi

wiście, wszystkie piętnaście, uszeregowa
ne rzędem na pomocniku, podczas gdy 
posagu Erneslyny nawet na oczy nie w i
działem.

—  Ol więcej nawet, m ój panie, nie 
tylko widziałeś go, ale j posiadłeś.

—  Zastaiwa do sałatyi, budzik i trzy 
kosztile —  panii .to nazywa posagiem?

—  A młodość, a cnota Ernestynę’ , 
czyż to nie piękny majątek?

—  Przyznaję Ale tern nie mniej prze
k linam 'sw oje bohaterstwo-, że, z naraże
niem własnego życia kazało mi zdeptać' 
pudełko zapałek, które spłonęło płomie
niem pod je j spódniczką.

—  W ięc wolałbyś nędzniku, by moja 
córka spłonęła raczej, niżbyś ją miał po- 
ślu-hić?

—  Nie, pragnąłbym tylko-, by padła 
w objęcia innemu w podzięce za len męż 
ny postępek, a zaoszczędziłoby mj) przy 
jemnoścj stania się jej małżonkiem, a zię 
ciem pani.

—  Uprzedam pana: jeśli w  daflszym 
ciągu będziesz mnie znieważał, zdolna 
jestem nawet wyskoczyć z tego okna,

—  O ' moja droga teściowo, nie prze
szkadzaj sobie, p ro s zę  —  Twe zac
ne poryw y zdarzają się tak rzadko!

Tym  razem Iłusia pani Fildesoie wpa
dła w jstny szał, tupiąc ii krzycząc tak, że 
aż uszy puchły sąsiadom.

—  Ernestyno! —  —  —  Ernestyno! 
twój mąż zabije m-fę swą podłą mową! —

Młoda kobieta przybiegła na pomoc, 
zasypując ,jły.'efa rówuiejS giudem obelg; 
wobec dwóch furji, zjeżonych przeciw 
niemu, mąż wycofał się w dalsze po
zycje:

—  Mam dosyć tego! —  ryknął teraz 
ił -kolej.. szułMuaC- Aw&go kup dusza,

cie religione Rulhentis, od czego 
bądź co bądź by łoby jeszcze bardzo 
daleko do ukrainizmu. T o  tylko pe
wne dla tych, którzy z  nim ży li nat- 
bliżej, że zawsze czuł się Polakiem  
i na każdym  kroku podkreślał p rzy
należność swoją do kultury pol
skiej. Jeśli do tego dodamy że jako 
czł-owiek wybitn ie re lig ijn y  u trzy
m yw ał ścisły kontakt 'z kościołem 
rzymsko - katolickim  i jeg-o przed- 
sŁawicielaiiT na ziemi, biadania 
„DiM! nad zbłąkaną duszą ukraiń
ską w yglądają  co najm niej gretes- 

J kow-o.

trwa szukanie okazji do rewanżu.
Tak  właśnie ostatnio było z F ry 

derykiem Pompachem, do którego 
przyjaciele jego  m ieli żal z  ipowodu 
awantury w lccic b. r. wywołanej 
przez Pornpacha na ul. Szajnochy. 
W  wyniku tej aw antury bow iem  

i Pumpach wyszedł 
i jako ofiara,
1 zaś koledzy jego poszli do paki. N ie 

mogli oczy w iście m-u tego zapom 
nieć i późnym w ieczorem  dnia 16. 
sierpnia dopadłszy go na ul. Szpi
talnej postanowili zrobić z nim

mam lego aż zanadto-!... Za dwadzieścia 
cztery godzin nio będzie mnie już na 
ziemi!

—  Chcesz popełnić samobójstm o? —  
wybełkotała Ernestyna, uśmierzona tą 
pogróżką, jak dotknięciem różdżki cza- 
roclzję iskiej.

—  Njp- mam tylko zamiar załadować 
się na statek,.

Po tych słowach, trzasnąwszy potęż
nie drzw;aniIA by tem dobitniej podkre
ślić swój gniew i nadmiar swego oburze
nia, Józef opuścił mieszkanie

Chcąc zaś namacalnie przekonać je 
o swej zawziętość^, nie wrócił do domu 
anj wieczorem, ani dnia następnego, ani 
nigdy wogóle. W obec czego Józef j Erne
styna podałi się do r,oawodu.

Gdy czas jakpś upłynął, a wiosna po- 
wrói ła, Józef Lafieette, z fajeczką w u- 
stach, wybrał się zażyć przechadzki na 
Marny ukw-iecjonych brzegach.. Krocząc 
sobie w wierzb t-ieni-n, podśpiewywał :.<jL 
cha, zachwycony odnalezioną wolnością 
oraz żywotem bez teściowej przysięgał, 
że nigdy jirż nie popadnie w  błędy pize- 
szłości minionej. Odtąd, jak sobje zapo
wiadał; najdosSonałsza nawet piękność 
da|emn,je bła g a ć g o  będzie o goinoc. li-ię 
"w w o li, je j ani od ogn-a, ani od wody, 
ani od żelaza, w obawie, by ocalona nie 
uczyniła go ofiarą swej wtt&ięcźaófaa do 
grać) u,.

Nagle wołania1, rozpat-zluwc przerwały 
kroczącemu lok jego rozważań.

—■ Na pomoę! —  —  Na pomoc! —  —
Słuchając, niby Bernardyn, tylko gto_ 

su popędu wrodzonego, lózef co ttlm, 
pobiegł w tę stronę i ujiiz ił w pewnej 
odległości, młodą kobtetę, z nurtem wab 
śiftc ^4*1 oi& r

I,udzie otylj osiągają bez trudu -wy
dajne j olifite wypróżnienie, używając od 
powied-ąio regularnie naturalną wodę 
Franciszka.Józeta. Ljczne sprawozdania 
lekarzy specjalistów stw.erdzają, że cho
rzy na nerki, artretycy, reumatycy, cb-o- 
rzy. z-śkamicą ,{.cukrzycą są bardzo zudo- 
go len i z działania wody Franciszka.Jó
zefa. .7-16-1

'porachunek 
Trcczyński chwycił Pompacha za 

głowę i -począł nim uderzać o ścianę, 
zaś Łukawski domytym z kieszeni re
wolwerem groził mu strzałem, jeśli 
podniesie rękę. Pompachowi jednak li
da ło się wyrwać z opresji i zbiegł on 
do sąsiedniej res.auraoji HóLzla. A pa
sze wścię-kli, że Pompach, na którego 
tak dlu-go czekali, wyrwał im się z rąk 

J jak na ko-mendę wydobyli rewolwery 
i poczęli strzelać.

Pompach, który już był bezpieczny w 
restąura-c-ji, wyszedł na pirog i nie po- 

| .został im dłużny. Ze si reco rewolweru 
I dał również kilkanaście strzałów, z 

których jeden ugodził Traczy nskwgo 
w pierś.

Na odgłos tych salw przybiegli dwaj 
policjanci, a wówczas apasze Zbiegli 

Zabłąkane kule dostały się dc. mie
szkań tej realności, a mianowicie do 
Agnieszki Kiełbasy, Ilersza Korkesa, a 
jedna zbiła szybę w  restauracji. Poli
cja po przeprowadzeniu dochodzeń ca
łą szajkę aresztowała i udistawiła do 
sądu.

Wczoraj w  pofuiclme przed Sena
tem, któremu przewodniczył radca Za
wistowski, miała się odbyć rozprawa. 
Tymcńasetn; jeden z oskarżonych Ka
miński przybył na rozprawę w stawie 

1 kompletnego pijaństwa, twierdząc, że 
z racji święta upił się i w dniu tym 

nit chce być sądzony. 
Ponieważ dalszy oskarżony Łukowski 
przebywa w  więzieniu śledczem i nie 
chciano w dniu uroczystego święta 
pod eskortą, sprowadzać go do sądu, 
przeto Trybunał postanowił sp-aiwę od
roczyć.

S r. N

—  Niech mię pan ratuje! —  —  —  
Błagam, niech mię pan ratuje! —  zawo
łała nieznajoma na widok przechodnia 
miłosiernego.

—  Zgoda! —  —  —  Wszelako uprze 
dził pozornje Lafinette, musi pani w ie
dzieć przedewszystkiem, że jestem już 
żonaty.

—  A cóż mj dn- tego! —  —  —  Prę. 
dzej! prędzej! bo idę na dno!

—  Najpierw zobow-iążo s-ję pani sło
wem, że —  o iile zdołam ją uratować —  
uje zarzuci mi pani ram.i-on wokół szyi 
i n-i.e będaie mię nazywała: „Zbawco mój! 
—  —• mój bohaterze!“

—  Przysięgam panu! ale, na Boga! 
niechże pan nie zwleka, — -------

Odważni-c, niepomny że funt cukru 
obcjąża mu lyeszenio, były zięć pani Fil- 
desoie rzucił się w fa-Ie Marny i wyciąg
nął na brzeg nieznajomą.

Gd> ta otrząsnęła się, jak pudel po 
kąpieli, gdy już osuszyła swą miilutką 
morćlićę, na której nje ostał s;ę nawet 
p\łek pudru różowego, topielica wyszep 
tata:

—  Pan jest dzielny i szlachetny, w ja 
ki sposób mogę mu podziękować?

Tc słowa dojęty wybawcy do żywego.
—  Dosyć! stworzenie irkc-zemne, e- 

kieina zwndńic<vj wykrzyknął, nie panu
jąc nad sobą. >fia lop wdzięczności już 
mie kiedyś wzięto i właśnie w wyniku 
pod.1A11.ej przygody stałem się mężem 
s-wej żony j z-ięęjein swej leśuiiowe-j I

I zawróciwszy ua 'swych zrapczoni-cli 
podeszwapli, drżący bardziej z przeraże
nia njźiy, z BrzHiębiouóa, Józef Ealinelle 
puści 1: sjąkpotrójnym kłusem, uciekając 
przed żarem tkliwego spojrzenia, jak 
gdyby to był płomień gryzący wulkanu.

Tłum. C. S.

ordynuje

ui c rP iG U ycz iU L  M ałiK iyieK U i p .

■ R n a n i

Inżysrrera akwizytora 
z  d iałi: s a m o s E t o d o w e g o

d a  fabrycznego oddzia u spzedaży we L W O  ff.E

„ Z A K Ł A D Y  S K O D Y "
ozczegjctowe oferty tylko p:erwszor ędnych sił z branży skierować 

‘ należy pod adresem: Biuro sprzedtży Zakładów S'<ody w  Krano vie
ul. Ge trudy 2.

P i J & f i y  o s k a r ż o n y
i  w y r o z u m i a ł y  s ą d z i ł a

„N IE  CHCĘ B Y ć 'S Ą D Z O N Y  W  D N IU  Ś W IĘ T A  PA Ń S TW O W E G O ..."
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z Masła mmmm l in  i ma.
W  KRAJU PIĘKNA I PAMIĄTEK. —  POEZJA RUIN. —  POD ŁUKIEM HADRIANA.— STADJON W  FORMIE POD
KOWY. —  PAŁAC ZAMIENIONY NA HOTEL. —  SŁYNNY ARTYSTA O FILMIE DŹWIĘKOWYM I O SWOICH

PLANACH NA PRZYSZŁOŚĆ.

( Korespondencja własna
Ateny, w  listopadzie.

Grecja —  kraj bogów, poświęcony 
piękności, gdzie zrodził się genjusz i 
wychował się duch; gdzie na stosun
kowo małym skrawku ziemi zgrupowa 
ne jest zadziwiające

mnóstwo pamiątek, 
które wieczny marmur zachował po
tomności.

Kraj —  o nieskończonych piękno
ściach natury —  o szczytach gór świę
tych, śniegiem pokrytych —  o morzu 
dziwnie błękitnem —  kraj, który przy
ciąga przez nieodparty urok swego 

nieśmiertelnego życia.
Całkiem jak za czasów dawnych 

mitów i legend —  w  górach dzwonią 
trzody na zielonych murawach —  
strzeżone przez pasterzy wygrywają
cych na fletni —  dawne melodje! A  
na ruinach tu i ówdzie samotnie sto
jące kolumny bndzą ze snn dawne 

legendy i epopeje 
przywołują do pamięci nazwiska świe
tne, mieszkające tu poprzez wieki!

Jakiś niesłychany czar —  spocząć 
po długiej wędrówce n starego źródła 
kntego w marmurze. Olbrzymi platan 
kilkusetletni rzuca cień zbawczy —  
monotonny szmer wody usypia cię! 
I widzisz w marzeniu smukłą dziew
czynę grecką —  idącą do źródła —  
niosącą na ramieniu pękaty dzban z 
czerwonej gliny. —  I może wsłuchuje 
się ona w  dolatującą z oddali 

piosenkę ukochanego- 
piosenkę —  której słowa przez wiele, 
wiele generacji przetrwały niezmie
nione i zawsze wyrażają te same pra- 
gnienial

Powrót d 2 rzeczywistsAi
Tak, ale marzenia —  marzeniami, 

zostawmy je ludziom mającym dużo 
wolnego czasu —  my wróćmy do rze
czywistości!

A  rzeczywistością jest —  że jestem 
w  Atenach! Czy rzeczywiście jestem 
tutaj —  czy też w  domu obłąkanych! 
Bo jakżesz pogodzić taką

różnorodność wrażeń!
O 9 rano na rninach świątyń Jo

wisza, i pod Inkiem Hadriana —  o 10. 
na Stadjonie —  o 12. z wizytą n Dou
glasa Fairbanks a i uroczej Mary 
Pickfordt —  o 3 na w ieży wiatrów, o 
4-tej na Akropolrsie Aeropagu, w w ię
zieniu Sokratesa —  a wieczorem na 
filmie dźwiękowym Foxa!

Doprawdy —  jak na jeden dzień —  
trochę za dużo! /

A  więc po kolei: Świątynia Jowi
sza —  to musiał być ogrom —  jak 
świadczy zaznaczony podmurowa
niem plac! Zostało się tylko parę ko
lumn, o świetnych kapitelach, olbrzy
mich rozmiarów, samotnie stojących, 
kilka kolumn leży na ziemi. Wejście 
do tych rjiiin

to łuk Hadriana, 
zachowany prawie w  całości, sprawia
jący dziwne wrażenie nikłości —  w 
porównaniu z wysokością kolumn 
świątyni! Natomiast panorama prze
piękna. —  Ale czyż można się tu od
dać. kontemplacji! ? Na placu tym gro
mada dzieci gra sobie w  piłkę nożną, 
tramwaj dzwoni, aula trąbią! Zupełnie 
jak za Peryklesa! Nie —  tu trzeba bę
dzie jeszcze przyjść w nocyl

„Gazety Porann
Stadjon ;
naprawia poprzednie wrażenie.

Jest to coś tak wspaniałego, że gdyby 
ni.e odbudowany na nowo ze śnieżno 
białego marmuru, z poprzylepianemi 
numerami miejsc drukowane mi —  
miałoby się wrażenie, że za chwilę 
stutysięczny tłum będzie oklaskiwał 
zwycięzcę „pentatlonu".

W formie podkowy —  o 150 scho-

r h
dach, skąpany w słońcu Stadjon, miej
sce szlachetnego współzawodnictwa, 
którego tradycje

przetrwały wieki!
Chciałoby się tu siedzieć i czekać roz
poczęcia zapasów —  ale cóż —  .zbliża 
się 12-ta godzina. A  o tej porze jestem 
zamówiony do „śnieżno - zębnego 
Douglasa" i „błękitno - okiej Mary" —- 
a do tych bogów nie wolno się spóźnić.

M m m  odIisk!
usuwa radykalnie bez balu upnrery* 
we nagniolki i zgrubiała naskórki.

Skł&d i w yrób

U Douglasa Fairbanksa.
„Petit Falais“ —  przedtem pałac 

króla greckiego, sprzedany zesłał i za
mieniony na hotel. Właściwie nie 
można tego nazwać hotelem, raczej 
pałacykiem, do którego zajeżdżają tyl
ko ludzie noszący zwykle przy sobie 
bardzo mało gotówki, natomiast dyspo
nujący większem kontem bankowe®.!

Że takie konto Douglas zapewne po 
■siada, świadczy fakt, że prócz Mary,

jogo i jego syna —  jodzie z nim 
sześciu sekretarzy,

lokaj i pann,a służąca.
W  jednym z salonów przyjmuje 

nas pierwszy sekretarz Douga, .za chwi 
lę wchodzi on sam z żoną! Co za baj
kowy uśmiech ten człowiek posiada! 
Jakież ujmujące obejście! A  Mary —  
malutka przy nim jak córka jego. Wpa 
■trzonu w  swego Douga jak w obraz!

Apteka M. Etting@ra
Lw ów , p lac G łu c h o w s k ic h

Polskę znają —  to ułatwia mi za- 
j danie. Mówi się o wszystkiem innem 

nic o filmie.
—  Film dźwiękowy? —  rzucam 

pytanie?
—  Drogi panie, gdyby można śpie

wać oczami — lub zębami —  to żona 
moja i ja... Ale na razie —  nie mo
żna! Zresztą trzeba odpocząć —• żona 
moja trochę niezdrowa. Jadziemy do 
Egiptu —  a potem może dookoła świa
ta. Film niech czeka!

Przy świetnem winie greckiem ze
szła godzinka rozmowy, Doug trzymał 
drobne rączęta Mary w swych mę 
skieb dłoniach —  i od czasu do czasu 
uśmiechał 9ię do niej, tak, jak tylko 
on to potrafi! Za jeden taki jego szcze- 
Ty uśmiech— możnaby mu chyba prze
baczyć najcięższą zbrodnię!

Alfred Śladowski.

humanitarny „Gazety Porannej''.
ZA DROBNĄ OFIARNOŚ Ć CZEKA LAUREATA KONKURSOWEGO PIĘKNA NAGRODA.

Lwów, 12 listopada.
(.) Zbliżamy się do rozstrzygnięcia 

w wielkim konkursie humanitarnym 
„Gazety Porannej". Jeszcze dziś i ju
tro można nadsyłać do naszej Admi
nistracji kupony konkursowe z dolą- 
czeuiem I-go złotego na rzecz bie
dnych, wspieranych z dobrowolnych 
datków Czytelników „Gazety Poran
nej" oraz z podaniem swego nazwiska, 
jakoteż dokładnego adresu i przesłać 
niezwłocznie do Administracji „Gazety 
Porannej".

Celem naszego konkursu humani
tarnego jest ulżenie ciężkiej, niezawi
nionej nędzy, najbardziej pomocy po
trzebujących. Z tych pojedynczych 
złotych, przesłanych przez każdego 
Uczestnika konkursu ma powstać jed
norazowy fundusz zapomogowy dla 
ofiar srogiego losu, A zatem, im wię
kszy będzie udział naszych Czytelni
ków w  konkursie, tern ta pomoc stanie 
się wydatniejszą. W yrażamy nadzieję, 
że piękny cel, jaki zamierzyliśmy 
wszczynając tę akcję humanitarną, 
znajdzie zrozumienie ogólne i, że 
wszyscy nasi Czytelnicy i wszyscy lu
dzie litościwi, skorzystają z  teg-o apelu

•miłosierdzia, aby drobnym datkiem, 
nie czyniącym nikomu uszczerbku, 
przyczynić się do powodzenia tego 
dzieła.

W nagrodę dobrego czynu otrzyma 
laureat naszego konkursu cenną srebr
ną papierośnicę, ofiarowaną na rzecz 
biednych przez inż. leśnictwa p. Ada
ma Bieniedz-kiego.

Jutro w południe nastąpi losowanie 
nadesłanych zgłoszeń, zaś już we 
czwartek zostanie ogłoszone nazwisko 
laureata konkursowego. —  Na kogo 
padnie wygrana, zechce zgłosić się na
tychmiast do naszego pisma po odbiór 
nagrody, tj. srebrnej papierośnicy, 
przyczem prosimy, aby przyniósł do 
Redakcji swoją fetograiję, ponieważ 
zostanie ona umieszczona w  naszym 
dodatku ilustrowanym.

O ile wygrana padnie na Czytelni
ka poza miejscowego, to prosimy ,ó 
natychmiastowe nadesłanie nam foto
grafii pocztą. Po otrzymaniu fotografii

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

odeślemy laureatowi niezwłocznie na
grodę konkursową.

Spieszcie wszyscy do tego apelu do
broczynności, pamiętni zasady: Bło
gosławieni miłosierni, ' albowiem oni 
miłosierdzia dostąpią.

N A D E S Ł A N E

■

w iilmie rosyjskim Czaru orzeł'
w e d łu g  P u s zk in a  w  n ^ s ię r n y m  p - o g  a m ie

Okazyjna sprzedaż kapeluszy!
Ą  I H i  13^ 1™ ^ *  L w ó w

w  M a g a zy n ie  p lac  M a rja c k i
K A P E L U S Z E  matrici ,;U O N ‘s po z ł, 12*50

„ „ „STA“ po z ł. 22*50
w e lu ro w e  b o  z ł. 28*50

9 .

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL. MAR JACK! lY.

I M  Śnieżno
najszlachetniejszy krem  do 
tw arzy i rąk, którem u mi- 
Ijony pań zaw dzięczają  

sw o ją  p iękność. 
W s zę d z ie  do nabycia.
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„Moja żona jest na djecie!”
JESIEŃ W  PARKU. —  DOKĄD PRÓŻ NOŚĆ PROWADZI?— KLUB 100-LETN1CH. —  KOBIETY W  IZBIE LORDÓW.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
są, już z liści ogołocone. Dawno nie jest bardziej między mężczyznami, 
ścięta, trawa, pomieszana test z różno- Wielkie zainteresowanie, a nawet 
barwnym, naipół zwiędłym liściem, współczucie budzi w  Londynie los

Londyn, w  listopadzie.
W  Hyde Parku czuć zbliżającą się 

zimę. W  cudne, słoneczne ranki, nie
oczekiwane przedłużenie „Indian Sum 
mer“ , indyjskiego lata, jak tu zwą 
piękny jesienny czas, wałęsam się po 
jeszcze pustych alejach. Barwne klom
by astrów, chryzantem i  hełjotropów 
utraciły pod nocnem dolkliwem zim
nem swą świeżość. Drzewa do połowy

Starsza dama
kaimi ptaszki.

W  Rot te u Row zwiększa się ilość 
'jeźdźców. Coraz więcej ludzi napływa1 
do parku, pieski wszelkich ras i ga
tunków poszczekują radośnie. Park się 
ożywia. W  mieście już pulsuje życie.

Pod znakiem  cytryny i czarnej kawy.
W  najbliższej skromnej restauracji 

Lyonsa każę sobie podać śniadanie, 
nie zadziwia mnie, że przy kilku sto
likach młode kobiety i panie jedzą 
tylko grapefruit (jadalna cytryna) i po 
pijają czarną kawę. Djeta z  Holly
wood. Pod jej znakiem słoi Londyn. 
Moda z  Londynu dąży do Ameryki 
lub naodwrót. Djeta z  Hollywood jest 
modą dnia. Do restauracji eleganckiej 
lub też skromnej wchodzi młoda oso
ba i powiada:

„Szósty dzień“.
Panienka obsługująca lub kelner w 
milczenia przynoszą pomarańcze i her 
batę. To jest lunch, południowy posi
łek. Obok, przy stoliku zasiada klub 
obchudzającycb się 6-ciiu pań. „Dzień 
dwunasty". Im się już lepiej wiedzie, 
każda oprócz cytryny, biszkoptów i 
kawy dostaje pół homara. Kuracja 
trwa

dni osiemnaście.
Jest rzekomo wynikiem połączonych 
studjów angielskich i francuskich le
karzy. Po ośmnastu dniach można 
stracić 10— 20 kilo. Kompozycja tego 
niezwykłego 18-dniowego menu jest 
nadzwyczajna. ’—  Jednego dnia tylko 
cytryna, pomidor i liść sałaty, herba
ta, a wieczorem znów sałata. Innego 
dnia aż dwa kotlety, czasem jajko, o- 
górek, trzy oliwki. A  to wszystko trak
towane jest przez szerokie koła nie
wiast z wielką powagą.

Piosenkarze kabaretowi nie prze
puścili takiej gratki i, jak niegdyś pio
senka o bananach, lub twardym bocz
ku, tak dziś: „M y wite is on a diet",

(„Moja żona jest na djecie"), 
rozbrzmiewa od Hollywood do Nowego 
Jorku, od Nowego Jorku do I/ondynu, 
a żałosny refren męża, skarżącego się, 
że po osiemnastu dniach cytryn i po
midorów przyjaciele njrzą go z lilją 
niewinności w ręce na drodze na tam
ten świat, wywołuje homeryczny 
śmiech, Ale ta moda i piosnka bywają 
zaraźliwe.

M ężczyźni chcą 
długo żyć!

A propos klubów. Istnieje od nie
dawna w  Londynie

klub stuletnich.
Nie znaczy to, by jego członkowie byli 
stuletnimi. Sto lat życia jest tylko ce
lem, do którego zdążają. Długowiecz
ność nie należy do rzadkości w  Anglji. 
Jednak poważna ankieta nowego klu
bu wykazała, że o ile bidzie obecnie 
naogół dłużej żyją niż dawniej, liczba 
stuletnich osobników w państwie bry
tyjskim zmniejsza się i żyje ich 
wszystkiego razem około 200, a żaden 
nie ma więcej łat, niż 105. Ankieta ba 
dała też warunki, w  jakich doczekali 
,&ię stuletni starcy wieku maiuzalemo-

wego. Wynikiem jest nawoływanie do 
umiarkowania, Chęć dożycia podeszłe
go wieku jest wielka, sądząc z  mnó
stwa listów, pisanych do klubu 

i proszących o wskazówki, 
jak żyć należy, by doczekać lat stu. 
Chęć długiego życia rozpowszechniona

miss Mand Hall, premiowanej piękno
ści z roku 1923, którą sąd skazał na 
trzy miesiące więzienia. Miss Hall, 
która na 50.000 współzawodniczek u- 
znaną została

za najpiękniejszą, 
od chwili tej zachorowała'na niepoha- 

j. mowaną próżność, objawiającą się w 
niezwykły sposób. Gdy minął pierw
szy okres podniecenia, gdy indyjscy 
książęta, arystokraci zagraniczni i an
gielscy milionerzy przestali się nią 
interesować, wzięła się do pracy i zna 
lazła zatrudnienie w  wielkim magazy ■ 
nie Barkera. Tam w  ciągu kilku lat 

ukradła około 290 toalet, 
które ukrywała w tajemnicy przed ro

dzicami w  swym pokoiku, gdzie za
mykała się godzinami, dotykając i po
dziwiając wspaniałe krawieckie krea
cje, w których nigdy się pokazać nie 
mogła. Po odkryciu malwersacji zna
lazła się przed sądem.

Decyzja Fiivy Conncil, który uznał 
prawo kobiet do zasiadania w  senacie 
Kanady, wywołała komentarze, stresz
czające się w  jednem zdaniu: „Teras 
kolej na Izbę Lordów". Przewodniczą
ca stowarzyszenia, zdążającego do 
osiągnięcia rzeczywistego zasiadania 
w Izbie Lordów dla kobieł-parów z 
własnego .prawa, to znaczy dla kobiet, 
na które prawem dziedziczenia prze
szedł tytuł po ostatnim męskim potom
ku rodu lordowskiego, rokuje z orze
czenia Privy GounciI lak najlepsze 
nadzieje. Od chwili, gdy Lady Rhonda 
reklamowała dla siebie prawo zasia
dania w  Izbie Lordów, kilkakrotnie 
próbowano przeforsować ustawę na k>' 
rzyść kobiet, ale zawsze, uchwalę Izb 
Gmin niweczył wyrok Izby Lordów.

Bys.
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Lw ów , 12. listopada.
( = )  Od dłuższego czasu Dussel

dorf żyje w  panicznym strachu. Oto
jakiś

tajemniczy mężczyzna^
którego tutejsza policja  m im o w ytę 
żenia wszystkich sił, nie zdołała do
tychczas ująć,

napada na dzieci i młode 
dziewczęta, 

zadając im  na wzór osławionego lon 
dyńskiego Kułby Rozpruwacza rany 
nożem, kończące się w  w ielu w y 
padkach śmiercią. Straszliwy ten 
zbrodniarz, który' w  wyobraźni m iej 
scowej ludności urósł już do rozmiń 
rów
jakiejś niesamowitej i wprost le.

gendarnej postaci, 
ma już na sumieniu całą litanję 
straszliwych mordów i okropnych 
pokaleczcń.

Przez k ilka tygodni panował w 
Dusseldorfie spokój i m iano nadzie
ję, że ów  Kuba Rozpruwacz w iesz 
cie zdecydował się na zaprzestanie

swoich złoczynów. Niestety, stało 
się inaczej. O to na przedmieścia 
Flingern  popełniono onegdaj m or
derstwo na pięcioletniej Gertrudzie 
Alberman. Późnym  w ieczorem  baw i 
ło się dziecko przed domem swych 
krewnych, u których było na wycho 
waniu. Około pół do 7 wieczorem 
zauważyła sąsiadka, że dziew czyn 
ka oddalała się w towarzystw ie m ło 
lego, może 25-Ietniego mężczyzny. 
Od lego czasu dziecko zniknęło. 
W  trzy dni później

znaleziono zwłoki dziecka w  po
bliskim  lesie.

Rysopis owego m łodego m ężczyzny 
odpowiada stwierdzonemu już w 
w ielu  wypadkach wyglądow i Dus
seldorf ski ego Kuby Rozpruwacza.

Wskutek tego nowego m order
stwa afera tajemniczego mordercy 
dusseldorfskiego urosła w  Niem
czech do rozmiaru niesłychanego 
skandalu, a bezradność policji wy 
wolu je ogólne oburzenie.

Łazienka na kolach.
NOWE NIEZWYKŁE ZASTOSOWANIE DLA SAMOCHODÓW.

Lwów, 12. listopada.
Brytyjscy wytwórcy ukończyli wy

konanie 2-ih zamówień na niezwykłą 
samochody. Jeden z nich jest podróż
ną łazienką dla pewnego księcia hin
duskiego, a drugi —  kościołem, zbudo
wanym wedlng specyfikacji jednej 
z misji chrześcijańskiej.

Ś N I E G O W C E  S K A L O S Z E  

S Z W E D Z K I E :  TRETORM
K R A J O W E : PE-PE-GE

JUŻ NADESZŁY DO FBRMY 

A LA ViLLE DE PARIS

G A B R Y E L S T A R K
lw ó w ,  p l 0 m a r ia c k i n ,

Ruchoma łazienka jest zbudowana 
na l/ś-tonowym podwoziu, a we
wnątrz nadwozia znajduje się wanna 
porcelanowa, umywalnia, tapczan i to
aletka, przyczem wszystkie te sprzęty 
dzięki niezmiernie sprytnemu rysun
kom zajmują stosunkowo małą prze
strzeń.

Pomysłowy aparat, będący pod kon
trolą termostanu wykorzystuje ciepło 
silnika dla łazienki, w ten sposób u- 
zyskując stały dopływ wody gorącej. 
W celu wygodnej jazdy po nierównych 
drogach w  dżungli, wóz ten wyposażo
no w  specjalne resory oraz opony 
pneumatyczne Dunlop. —  Samochód 
przeznaczony jest do użytku w czasie 
wyjazdu księcia na polowanie i zao
patrzony w  specjalne szyby, pozwala
jące na dokładne obserwowanie, co się 
dzieje nazewnątrz, przyczem jednak 
pasażerowie wozu nie mogą być w i
dziani.

Ruchomy „kościół" jest osadzony 
na podwoziu ciężarowym, wyposażo
nym w  opony Dunlop i posiada ołtarz 
oraz wnękę sa ołtarzem. Nadwozie 
jest w ten sposób zbudowane, iż może 
być użyte w razie potrzeby jako am
bona, Wóz te.n został poświęcony 
przed oddaniem go do użytku
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Posiedzenie Rady miejskiej.
StiUłislawćsr, w  listopadzie.

OnegJaj odbyło się pod przewodni
ctwem oimntetrza p. Chowańca posie- 
dz“ nie Rady miejsLej. Przed, rozpoczę 
ciem właściwych obrad, zgromadzona 
Rada miejska uczciła przez powstanie 
pamięć zmarłego niedawno ks. Fian- 
k iewioza. Następnie uchwalono wyra
zić podziękowanie dyrektorowi tutej
szego Oddziału Ranku Polskiego p. 
ZaurtereiowI z okazji jego przeniesie
nia na analogiczne stanowisko do iKra 
kowa, za jego obywatelskie stanowi
sko i zrozumienie interesów miasta w 
czasU .lego długoletniego kierownictwa 
tutejszym Oddziałem Banku Polskiego.

W toku już (Samych Obrad powziętą 
została uchwała zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 500.C00 zł. w  Zakładzie Fen 
Syjuym we Lwowie. Pożyczka ta prze
znaczoną zostaje na wykończenie bu
dowy ratusza w Sta- iwfa-wowie.

Następnie przedkładane -.przez po
szczególnych referentów sprawy we
szły pod obrady. I tak załatwiono zo
stały referowane przez asesora dra 
Farlyckieifu sprawy przynaileżnościo- 
we oraz przyjęcie do wiadomości u- 
mów o najem kwater stałych dla osób 
wojskowych. Załatwiono i oferowaną, 
przez wiceburmistrza dra Riitermaima 
sprawę ponownego przeglądu .ftjSfeB, 
wprowadzanego do miasta. Sprawy 
pareelacyjne załatwiono zgodnie z 
wnioskiem Magistratu przedstawionym 
przez asesora dTa Blumenielda. Na
stępnie załatwioną, została sprawa kon. 
wers}' pożyczek w kwwciie PRO.POO z5, 
na budowę domów miiinzkalnwck i
72.000 zł. na budowę domu Opieki 
Soołeuznej i Żłóbka. Przyjęty został 
regulamin rzeźni miejskiej, poczerń" 
załatwione zostały sprawy darowizny 
skrawka gruntu przy ul. Belwedersk/ej 
na rzecz izracl. Gminy Wyznn.riiWej$' 
oraz zakupienie skrawka gruntu od M. 
Lowa celem ^raedłużenaia ulicy Fry- 
wamoj do ulżoy Wołozynieckiej. Spe
cjalnie wybranemu Komitetowi pod 
przewodnictwem asesora dra BI u men- 
ielda poruczono opracowanie statutu 
stypendjum z powodu 200-setnego ju
bileuszu istnienia I. Gimn. państw, w 
Stanisławowie. Po wyborze członków 
Komisji szacunkowej dla podatku do
chodowego, ustaloną została wysokość 
opłat od patentów akcyzowych na rok 
1930, a to w 100% wysokości. Wresz
cie po ustaleniu wysokości specjalnych 
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Wśród pism i książek,
Stanisławów, w listopadzie, 

Księga pamiątkowa J. Gimnazjum
państw, jm. Mieczysława Romanowskiego 
w Stanisławowie, wydana 7, okazji uroczy 
stoScj jubilleuszowych i zjazdu b. uczniów 
z dnia S l 1 22. września 1928 r. Stanj 
sfawów, I9z9 —  Nakładem Komitetu ju 
bileuszowego. —  Księga pamiątkowa, wy 
dana przez 1 Gimnazjum państwowe w 
SUmislawofwie. przedstawia śirę i pod 
względem treści ,j lorm y wprost inuponu 
jąco- Po słowie wstępnom, nap^anem 
przez dra W łodzim ierza Trusza, znajdu 
jem j w tej wartościowej publikacji hi :to. 
rję  zakładu, opracowaną przez dra Cze 
sława Chowańca, dra Józefa Zielińskiego
i lyr W ładysława Trusza. Pod tytułem 
,,Z dziejów  gimnazjum przyczynki i 
wspomnrenija'1 zamieścili interesujące 
szkiiice i artykuły: dr. Aleksander Czo 
łowskj, dr Regina Schaechlerówna, dr. 
Czesław Chowaniec, dr. Józef Zieliński, 
dr, Stefania Skwarczyńska dr. Jan W ierz 
howskj, dr. Eugeniusz Barw jiski. dr. Lu. 
d-wfck Jasa Bykowski [ Tadeusz Zagajew 
ski. Zakończeniem księgi jest sprawozda
n i* z przebiegu ubiiłeuszu Zakładu.

dopłat na budowę kanałów miejskich 
za rok 1929, których wysokość pod
wyższoną została o 2 zł od jednego 
metra bieżącego (czyli zam.ast, ,aJŁ

dotychczas 13 zh, obecnie 15 zł.) i za
łatwieniu spraw osobowych, posiedze
nie Rady zostało zamknięte.

Nowy przystanek kolejow y  
o b o k  Sianisfaw owa.

Stanisła nów. w  listopadzie 
Z dniem 10. grudnia 1929 otwarty 

zostaje dla ruchu osobowego i bagażo
wego przystanek kOiejowy J1lihryrińw“ ,
położony w km 104.553 linji stryj—

Stanisławów a to pomiędzy stacją 
Stanisławów a przystankiem Paweł- 
cze. Na nowo utworzonym tym przy
stanku zatrzymywać się będą jedynie 
pociągi osobowe i to Nr. 1221 i  1224

Kronika stanlsławowsk4.
Stanisławów, w  listopadzie.

Zespól ,,Reduty" z Osterwy w Sta
nisławowie. W sali teatralnej odlbyło 
się wobec publiczności szczelnie zapel 
mającej teatr wystawienie komedji Że
romskiego „Uciekła mi przepióreczka” . 
Dawno już nie widziano w  Stanisła
wowie szlaki tak artystycznie wysta
wionej. Publiczność oczarowana pozo
stawała długo pod wrażeniem mi
strzowskiej gry całego zespołu * „Re- 
duly” . Oby więcej takich widowisk 
było'\v Stanisławowie!

Nieudala demonstracja kommmtycz- 
na w Stanisławowie. Pod wpływem 
agilatji komunistycznej zebrała się

w dniu 7. bm. wieczorem u wylotu ul. 
Bel-wederskiej gruoa niedorostków, któ 
ra usiłowała urządzić w Stanisławo
wie pochód' demonstracyjny. Pochód 
ten, składający się z około 60 bardzo 
młodych ludzi, uformowawszy się przy 
ul. Belwederskiej i rozwinąwszy czer
woną płachtę, ruszył kil ulicy Sapie- 
żyńskiejt Jednakowoż przybyła na
tychmiast policja pochód ten zlikwi
dowała, bądź to przez rozpędzenie de
monstrantów, bądź też przez arcsz.to- 
wanięTOdłku młodzieńców. Przetrzy
mani demonstranci odstawieni zostali 
na policję.

Z  życia prowincji.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego KorespondentaJ

Tarnopol, w listopidz 
(Siń) Sekcja oświatowa TjrS.*L, odbyła 

dnia 7. bm. posiedzenie jiod piyewodni- 
ctwrm p. inż. Schweitzera celem wyjaz
dów z odSzylam-ś cyklowemi do następu
jących miejscowości Bnworowa, "Czernle- 
lowa, muz., Bucniowa, iMotyc.i.y i ftasta- 
sowa. CWjnzcłów z lemj odczytami zolio 
wiązali się pp. Chuderskj, K-ircliner, K.u. 
czkowski, Jocli j dr. Świerski

Z 'teatru Nowego Już zbliża sję ter
min otwarcia sraęmi tpairalnego. który 
prócz zapo wiedząc ego Konkursu Teatral
nego przygotowuje na miesiąc grudzień 
hr dwie 'atrakcyjno sztuki, a to dramat 
plr „Niespodzianka'" Rostworowskiego i

operetkę pt. ,,Dorina“  Gilberta,.
Zginęły futra, lzak Brandes zamiesz

kały w Tarnopolu doniost policji, że w 
ezasje przejazdu jeigo z Tarnopola no Za- 
loziec jakiś nie wyśledzony dotychczas 
sprawca skradł z fury 12 sk ór ,c rjirnych 

| bsc-.nów wartości 350 zl.
/juyiu granat powodem wypadku. Z 

!■()' c m  zeszłego miesiąca wycjnął wd. l i 
nę na lorze kolejowym  obok gminy Kup 
czyńee robotnik kolejow y Jan. Romań
ski, który przypadkwo uderzył w granat 
Irżący w krzakach. Granat eksplodował 
i ciężko zranił Romańskiego, tak że mu
siano go w groźnym stanie odwieść do 

i szpitala powszechnego w Tarnopolu,

Wieści z Turki.
tOd naszego korespondenta.)

Turka nad Stryjem w listopadzie.
W  lu rc e  nad Stryjem odbyło się dn 

10. hm. w sali Sokoła liczne zebranie oby 
wutulskje ku uczczeniu 25-letn.i-ej roczni 
cy powstania w  W arszawie na placu 
Grzybowskim przeciw rządowi carskie
mu. Prezes BBW R. w Turce p. Tadeusz 
Wrzoś wygłosił krótkie przemówienie, 
przypominając historyczną waikę o nie
podległość Polski wjelkie w tej -walc*" za

dugi Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ne 
stąpnie poseł Kosydarsk,j wygłosi1 prze 
mówienje o obecnem położeniu pollitycz- 
no-gospodarczem naszego Państwa, za
równo "  stosunkach wewnętrznych j mię 
d/.ynarodowych. Zebrani uchwalili jedno 

'głośnie rezolucję wyrażającą hołd i czesi 
bojownikowi o niepodległość Polski Mar 
szalkowi Józefow i Piłsudskiemu.

ź e  sportu.

Pccjcń radzś?
Lwów, 12. listopada.

Zwyczajne Ualne Zgromadzenie 
LKS Pogoń we I  wowie odbędzie się 
dnia 7 i  8 grudnia 1329 r., w lokalu 
klubu, ul Rutowskiego 23, I p., a to w 
pierwszym dniu o go<iz. 17-tej, zad w 
drugim o 2odz. 10 tej. W  razie braku 
kompletu, zebranie rozpocznie sde tego 
samego dnia w godzinę później, bez 
względu na ilość obecnych.

Porządek dzienny zebrania: 1, Wy- 
1 bór przewodniczącego Zebrania, 2.

sprawozdanie Zarządu i kierowników 
sekcyj, 3. sprawozdanie komisji rewi
zyjnej i w  iosek na udzielenie absolu
torium Zarządowi i kierom nikom sek
cyj, 4. zmiąna statutu, 5. wybór władz 
kluLu, C, ustalenie wysokości wpiso
wego i wkładek, 7. wnioski1 i interpe
lacje.

W myśl statutu, prawo stawiania 
wniosków posiada Zarząd klubu, oraz 
każdy człor.sk, o ile na dni 7 przed od 
byciem się. Walnego Zgromadzenia pi

semnie. na rece Zarządu w całej osno 
wie brzmiący wniosek zapowiedział. 
Prawo głosu ną Yi alnem Zgromadze
niu pizy sługuje wszystkim członkom, 
którzy uiścili wkładki do konca bieżą
cego roku. W zywa się przeto wszyst
kich członków, zalegających z wkład
kami, ażeby takowe wpłacili najdalei 
do dnia 5 grudnia br.

  o------
TURNIEJ GIER SPORTOW YCH 

LKS. ,,LEC1IJA“ . '

(cs) W ynik i dnia turnieju gier spor
towych LKS. „Leeh ja " są następujące: 

Siatkówka (panie): Sokół U— Leehja

29:31, Dror— Sukół li 30:9, Dror— Sokół 

Macierz 30:14.
Siatkówka (panow ie): Sokół Macierz— 

40 ppp 30:7.

Koszykówka (panorwię) • Sokół Ma

cierz— 40 pp. 32:9.

ZAW O D Y STRZELECKIE 

ZW . OFIC. REZ.

(cs) Staraniem sencji sportowej Zwią

zku O licerów Rezerwy (koło Lw ów ), od 

były się w dnju wczorajszym treningowe 

zawody strzeleckie na strzelńilcy wojsko

wej przy ul. Kleparocwskiej, przy współu

dziale zawodników AZS-u, Lechji j| So

koła Macierzy.
W jm jki szczegółowe są następujące: 

Strzelanie z broni małokalibrowej na 

odl. 50 m. (punkt. mo/.’l. 100), 1) kpt. Be. 

reźnicki 98 pkt., 2) por. inż. Kuczyński 

91 pkt,, 3) ppor, Pisarik 90 pkt., 4) ppor. 

inż Weiss 89 pkt., 5) por. inż. Herbst 89 

pkt., 6) kpt. Tomaszewski 87 pkt. 7) por. 

W ysocki 78 pkt., 8) Michałek (SM) 75 

pkt., 9) Hoszowski 74 pkt,, 10) por. dr. 

Szumocki 73 pkt-
Organizację zawodów przeprowadzi 

b. starannie por. rez. B. Dąbrowski (kie 

równik sekcji sportowej ZOR) Wynikr 
wczorajszych zawodów wykazują postęp. 

Do OTganizacj; powyższych zawodów- przy 

czynił się w  dużej m ierze p. mjr,. Basz- 

ąiak, komdt. obw. P W .

   j, I'”'’
TAB ELA  LIG O W A.

gier nkt.

1. W arta 24 31

2. Ga.barniŁ 23 31

3. Legja 23 29

4. LKS. 24 ■ 29

5. W isła 23 28

6 Cracoviia 23 27

7. Polonia 23 20

8. Warszaw-ianka 22 19

9. Czarni 24 18

10. Pogoń 23 18
1 9. Ruch 22 t7

12. 1. P. K. 24 : 17

13. Turyścj 22 16

P«fc9393i£e d j« r-
pitnirie

przeciwko obrońcom ilalsmamia.

Lw ów  10. listopad"
( = )  Iziha adwokatów w Innsbru

ck u zamierza zaj\tć stanowisko w 
sprawie zachowania się obrońców. 
IŁalsmanna p o d c z a s  drugiego pro
cesu. Olo dr. Mahlcr i dr. Pessler 
mieli podczas rozprawy zachowy
wać się w  sposób nieodpowiedni 
nie licując}^ z godnością stanu ad
wokackiego, a zwłaszcza zasypywać 
obelgami funkcjonarjirszów Prze
widywane jest zm.ontowa.nie wiek  
kiego aparatu dowodowego, mające 
go poprzeć lo postęnowanie dyscy
plinarne.

 o-----
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Cztery
wysidłs ■ ; Zamek wyraz? Imłth i Spjifnośd.

UROCZYSTOŚĆ TALERlJiOFSiKA W  ZĄ SZK O W IE .

Lw ów  12. listopada.
Od komisarza rządowego Ruskie 

go instytutu „Narodny Dom “ p. M i- 
•Jiała Baczyńskiego otrzymujem y 
następujący komunikat z prośbą o 
Ogłoszenie:

W  dniu 10. bny odbyła się we 
;wsi Ia szk ow ie  (pow . Radziecihow), 
Uroczystość Talerbofska, zaaranżo
wana przez Ruską Agrarną Part je,, 
w  szczególności zaś przez znanego 
działacza ruskiego, m iejscowego pro 
boszc^a ks. Józef Jaworskiego (o d 
znaczonego Z łotym  Krzyżem  Zasłu
g i). W  olbrzymiej tej manifestacji 
wzięli udział włościanie prawie ze 
wszystkich wsi powiatu radziecihow 
skiego w  liczbie ponad 4.000 osób. 
Po  odpraw ieniu uroczystej mszy w 
cerkw i przez ks. Emiljana Knh run
ka, proboszcza z Piaseczno i ad Stry j 
u form ował się pochód, który ruszył 
w  (kierunku cmentarza. Pod o lbrzy
m im  dębowym  krzyżem, wzniesio
nym przez m iejscową ludność na 
cześć o fia r anstrjackiego w an d a l'- 
zmu, odpraw'ono modły żałobne.

Następnie przemawiali do zebranej 
ludności: ks. Kałyniuk imieniem du
chowieństwa ruskiego, ks. Jaworski i- 
mieniem komitetu talerhofskiego, Mi- 
ohai Baczyński, komisarz rządowy i- 
mienicm ruskiego instytutu Narodny 
Dom we Lwowie, oraz Dymitr Jabłoń
ski, redaktor gazety „łlolos Narada" 
imieniem ruskiej partji agrarnej. W 
przemówieniach swoich wykazali mó
wcy, że lwią część winy za barba
rzyństwa popełnione przez Austrie na 
ludności ruskiej, ponoszą ci Ukraińcy, 
którzy opierając sie o Berlin i  W ie
deń, chcieli stworz>ć Ukrainę pod pro
tektoratem Niemców, odegrali oni bo
wiem rolę denunc-jantów i prowokato
rów. Wszyscy mówcy w\kazali na
stępnie, że przed lenni prześladowania
mi bronili Rusinów jedynie Polacy, w 
szczególności zaś w  Taleihoiie oficero- 

de: Fida, Ostaszewski J gen. Baczyń
ski. Mówcy wzywali lud ruski, by nie 
aał się wziąć na lep niesumiennej agi 
tacji, prowadzonej obecnie intensyw
nie przez agitatorów ukraińskich na 
wsi ruskiej i  by trwał lojalnie .przy 
państwie polskiem.

150 im m  fliriiinw I 
w s t m ?. i

Kłopoty miljonerki amerykańskiej.
Lwów, 12. listopada.

( = )  W  dziennikach nowojor
skich czy lamy: Pani Langlin, córka 
znanego amerykańskiego króla sta
li, stwierdziła niedawno brak pakic 
tu papierów wartościowych, przed
stawiających wartość 150 tys. dola
rów. Przez dłuższy czas szukała ich 
daremnie 1 dop ero obecnie odnala
zła owe papiery wartościowe. Oto 
papa Langlin kupił nowy automo. 
bil, a stary wóz zwrócił swemu do
stawcy, który za to zniżył odpowie
dnio cenę kupna nowego aula. Gdy 
ów stary wóz poddano w fabryce 
remontowi, znaleziono pod siedze
niem w  głębi wozu zgubione papie
ry wartościowe, które też zwrócono 
-daśrkńelce.

Po uroczystości na cmentarzu od
była się w  miejscowym Domu Ludo
wym uroczyła  Akadem ja, na której 
przemawiali prócz wyżej wymieniu 
nych osób także imieniem włości,ań-

LwóvV, 12. listopada.
{ = )  Dzienniki paryskie mają Obec

nie nielada sensację. Jest nią .zdemas
kowanie jednego z  najgłośniejszych 
lekarzy stolicy francuskiej, 40-Ietniego 
Ce»rge‘a Duhamela, cieszącego się 
niesłycLaiućt pypnliiimu&cdą i wzlęta- 
ścią, -który ku wielkiej konstermacj" 
paryskiego świata lekarskiego, oka
zał eię

oszustem i szariaianem.
Bliższe sziczegóły tej hi.storji są 

następujące:
■Pr.zed kilku laty przybył do Paryża 

z zapadłej prowincji pewien „lekarz", 
właśnie ów Duhamel, który niebawem 
potrafił opromienić swoje nazwisko 
sławą 1

stwa ruskiego rolnik Grzegorz Tkaczuk 
z IPrzyri ego oraz delegaci powiatu ra- 
óziechowskiego. Uchwalono wysłać te
legramy do P. Prezydenta Rsplitej oraz 
Marszalka Piłsudskiego, następującej

treści: Cztery tysiące ruskiego włn-
„Ściaństwa oraz in leligoncji, zebranych 

na Uroejzysfości Talcrhofski&j w La- 
szkowie pow. R-adzi-echów, zasyła z o- 
kazji jedenastolccia odzyskania niop-j- 
dleglości naszego Państwa, wyrazy ho! 
dn i lojalności.

Z kolei odbył się koncert miejsco
wego Chóru mieszanego oraz przed
stawienie ludowe. Podniosła uroczy 

■ litość zakończyła się odśpiewaniem ru
skiego hymnu oraz okrzykami na 
czU^ć, P. Prezydenta Rzplitój i Mattiz. 
Piłsudskiego.

Zim M iiig stec
ZNAEOM Iir 1EKARZ OKAZAŁ SIE CZELADNIKIEM FRYZJERSKIM. —  P^ZEZ SZEREG I-AT DOSKONALE

„IMITOWAŁ" DYPLOMOWANEGO DOKTORA.

(Do ryciny na str. 1).

znakomitegu specjalisty w ciho- 
robacł nerwcwych.

W krótkim czaisio doszło do tego, że 
Duhamel stał się istną powagą lekar
ską i dorobił się naraża znacznego ma
jątku, za który zakupił sofcie nawet 
piękną posiadłuść ziemską.

Dzban jednak tak długo wodę nosi, 
aż się ucho urwie. Przypadek chciał, 
że do Paryża przybył newien fryzjer 
prowincjonalny, który ujrzawszy w 
dziennikach fotngraifję słuwnegc leka
rza, rozpoznał w  nim swego 

dawnego cizeladnika 
Zaintrygowany item nieprawidcpodob- 
nem podobieństwem, udał siię do Du
hamela, który jednalk poproś tu wyrzu
cił go za drzwL

Zamordowanie Kasjera gminnego
POD ZARZUTEM TEJ ZBRODNI ARESZTOWANO 2 PODEJRZANYCH OSO

BNIKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Żółkiew, 11 listopada. W  n-ocy z 
10 na 11 bm. został estrem narriodziem 
skrytobójczo zarr.rrdowany na drodze 
przez nieznanych dotąd sprawców ka
sjer gminy Turynka, 65 letni Stefan 
Waseczko. Ife  miejsce czynu wyjecha
li sędzia śledczy z Żółkwi radca Sien- 
galewicz, dr. Laugbang, komendant

powiatowy P. P. kom. Moszyński i przy 
byli z lwowskiego urzędu śledczego 
wywiadowca, przewodnik ,z psem po 
licyjnym i fotograf. Folicja przy po
mocy psa policyjnego doprowadziła do 
aresztowania dwu mocuo podejrza
nych osobników, którzy jednak do po
pełnienia tego czynu nie pizyznają się.

K t a  n a b ż y  wydać kobiecie,
fc órs będzie ortslt u Mmlka...

ŁODZIANIN, KTÓRY 2 LATft. CZEKAŁ NA SWĄ PŁOCHĄ ŻONĘ.
(Telefonem od naszego korespondentaj.

Warszawa, 11 listopada, (st) Przed 
dwoma laty zgłosił się de pp. Kronwald 
przy nl. Przejazd .akiś.pan. który 
przedstawiwszy się jako Andrzej Biot, 
wynajął pokój. Gość przystał bez tar
gu na cenę, składając jednocześnie 
dziwne oświadczenie: State mieszkam 
w Łodzi — pow ledział —  niech ten po- 
kó] będzie zamkni jty na klucz. Klucz 
może być wydany tylko kobiecie, któ
ra będzie się pytała o Andrulka. Prze 
prowadzę poza tern na swój rachunek 
telefon w pokoju. Komorne będę nad
syłał pocztą.

Oczywiście gospodarze lokalu nie 
nreli nic przeciwko temu. Co miesią
ca regularnie nadchodziły pieniądzo, a 
nik nie mieszkał w  pokoju. Trwało to 
kilka miesięcy, rok, wreszcie dwa, co 
zaś najciekawsze, ze codziennie o godz. 
4 brzmiał w zamkniętym pokoju dzwo 
nel nlefuniczny.

Wreszcie po upływie dwu lat zja
wi! się Andrzej Brot: „Rozwiązuję mo
ją umowę -— oświadczył —  państwo 
są zapewne bardzo ciekawi zagadko- 
wyca okoliczności, w  których pokój 
byl wynajęty. Na od chód nem mogę 
wytłumaczyć wszystko. Przed dwoma 
laty opuściła mnie żona, przsnosząc 
się ze swym kochankiem do IłTarsza- 
wy. W liście do niej napisałem, że po
zostawię do jej rozporządzenia pokój 
w Warszawie, gdzie zawsze będzie 
mogła schronić się, o ile zdecyduje się 
powrucić do mnie. Napisałem jej teżjr 
że codziennie o oznaczonej godzinie 
będę telelonował do tego pokoju i słu
chał, czy nie odezwie się już jej glos. 
Niestety nie doczekałem się lego. Ter
min, który jej dałem, upłynął. Dzisiaj 
liki riduję pokój, mimo, że wykonałem 
ściśle moie przyrzeczenie, nie docze
kam się już powrotu mojej żony.

Oburzony tem do żywego fryzjer 
nie dał za wygraoą. Zwrócił się do
redakcji jednego z dzienników parys
kich, która żywo zajęta się tą sprawj 

i wkrótce doszła do przekonania, że 
głośny „lekarz" jest rzeczywiście b. 
czeladnikiem fryzjerskim.

Zdemaskowanie Duhamela wywo
łało w Paryżu

ogromne wrażenie,

tem bardz.ej, że potrafił on rzeczyw' 
ście w  wypadkach nieraz bardzo tru
dnych i niebezpiecznych okazać się 
wybitnym specjalistą. Zamlerpekw a- 
ny w  tej sprawidj Duhamel wyznał, 
że już jako fryzjer

interesował Bię żywo meuwcyną 
i studjował ją dokładnie w  chwilach 
wolnych od pracy, zdobywając w  ten 
sposób bardzo ztnacuie wykształcanie 
Dzięki temu właśnie mógł z ta- 
kiern powodzeniem i przez tak długi 
czas „imitować" dyplomowanego le
karza.

Rycina nasza przedstawia e  lewej 
■strony w  o k o Iu  podobiznę Ijkarza- 
szarlatana, a z prawej moment skła
dania przez niego zeznań na polkii. 
U dołu widzimy wspaniałą posiadłość 
ziemską Duhamela, oraz kiilku jego 
pacjentów.

b b m b b  i mii iiiiiiiiw—  mirr

as wśiód tół dtsv;  
SPsmla

coraz bardziej wzmaga się
Moskwa w listopadzie.

Wydalony z naczelnego zarządu 
G. P. U. były zastępca szefa Tryliser 
został zamianowany szefem wydzia
łu personalnego naczelnego dowódz 
twa czerwmnej armii. Nominacja la 
jest charakterystyczna, gdyż dygni
tarz wydalony z G. P. U. zajął na
tychmiast iedno z wyższych stano
wisk w innym resorcie. Jak Iwjer- 
dzą w  kolach dobrze poinformowa
ny cih nastąpiło to na żądanie Un- 
szlichta, który chciał w ten sposób 
zemścić się na Menżyńskiin, swym  
osobistym wrogu.

Dr o nędzy. Naprawdę złot em a I nl- 
pdy ni- zct odząrenn seretn Czytelników 
naszych polecamy wdowę po powaiuTn* 
rzemieślniku lwowskim. matkę icgjosJ- 
i!y  i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się o bece i a 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęiłi- 
wa staruszka jest nadto ciężką kmeką, 
tak, te zupełnie najdrobniejszej na rei 
Iwo ty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „W* 
u i Obrorfcy l.wo wa".
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CO  M u m  A 'EMO.

ODPOCZYNEK.
HA! JUŻ POŁUDNIE... PŁUG  W YPO ŚC IŁ  Z RĘKI 
NABRZM IAŁEJ DŁUGI 1 W Y S IŁK IE M  OBROTU  
I OCIERAJĄC Z CZOŁA STRUGI PO TU  

U PA D ł  JAK KŁODA N A  M U R A W IE  MIĘKKIEJ.

PR ZED  NIM  I Z A  H M , DOKĄD SIĘGNĄĆ OKIEM
ZO RANY ZAGON W Y S IŁK IE M  OD ŚW ITU .

\NAD NIM  PRZECZYSTA K O PUŁA  BŁĘK ITU
PR ZEZ PÓŁ PRZECIĘTA  SREBRZYSTYM  OBŁOKIEM  *- •X
T E N  CZYSTY B ŁĘ K IT  PIJE SW YM  ODDECHEM,
BO W IE , ŻE  PRACA ZA C ZN IE  SIĘ  ZA  CH W ILĘ ,
DLA  TEGO, KTÓRY ̂ NATRUD ZIŁ  SIĘ TYLE ,
ZIEM IA  I N IEBO  NIECH BĘDZIE  UŚMIECHEM.

P  P. T. fferesiHRtaitóH,
„G azety Pcrannej”.

Lwów, 12. listopada.
W  ciągu bicżąceąo miesiąca Redakcja „Gazety Porannej" wydaje nowe le

gitymacje redakcyjne opatrzone podpisem redaktora naczelnego p. dr. Józefa 
Iteinlendcra. W  zv iązku z tem w zywamy wszystkich naszych P. T. Koresponden
tów, by w najbliższym czasie przestał; na adres Bedacjt dotychczasowe legityma
cje, celem wymiany na nowe. Zwraca się uwagę, że termin ostatecznego wycofa
nia starych lcgitymacyj upływa z dniem 1  grudnia 1929, a po upływie tego czasu 
zostaną one bezwarunkowo unieważnione. \

KRONIKA
LISTOPADA  

W i j  r e k  
B arc in a  pap.

Itr DAKCJA BEZW ARU NKO W O  MANU.
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA 

 0------
TE A TR  W IE L K I:

W torek 12. Ijslopada o godz. 7.30 
„Artyści“  sztuka nv 4-ech aktach w 6 od
słonach.

Środa, 13 go bm. godz. 7.30 wjecz.
„„H rab in a " opera w 3-ech aktach.

*
TE A TR  M AŁY :

W torek 12. iljstopada o godz. 7.30
„Proces Mary Dugan" tani dzień (ceny 
zniżone).

Środa, 13-go bm. godz. 7.30 wjecz.
„Proces Mary Dugan". Ceny zniżone. 
Przedostatni raz,

*
TE ATR  RE W .II ,,GONG“ .

W e wtorek 12. bm. „E lektryczna mi
łość", jedno przedstawienie o 8 15

W  środę 13. bm „E lektryczna mi
łość'', jedno przedstawienie o 8 15

W  czw aT tck , 14. bm. „E lektryczna mi 
łość", jedno przedstawienie o 8 15.

W  piątek, 15. hm „E lektryczna mi
łość", jedno przedstawienie o 8 15.

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 

APO LLO : (fOgród Allalia".
CASINO: „Maski Erwina Reinera". 
CHIMERA: . Nowoczesny Casanowa". 
COLOSSEUM: „Pa t j Pataclmn jako 

strzelcy" i „W ypraw a na rybki".
GRAŻYNA: ,(Ojcze —  Kapitan Sorel 

i  jego syn'
FATAM ORGANA: „Ponad śnjcg". 
KO PERN IK : „Z  ania na dzień"
LE W : „Pod banderą miłości".
LU N A: „M y Pierwsza Brygada". 
M ARYSIEŃKA: „Z  dnia na dzień" 
OAZA: „Madame Recamier"
PASAŻ: „W iliam  Desmond" i „K lub 

czarnej ręki"
PAN : „Tajemnica cytadeli w Dębli

nie".
POLONJ \: „Syn Prerjj i Rin. tin. tjn". 
PROM IEŃ: „Córka Zorry". 
S TYLO W Y : „Teraz albo nigdy" oraz 

występ humorysty Żórańskiego, 
UCIECHA: „Czarny Orzeł".

Do ciągnień ja we czwartek mamy je 
szcze na sprzedaż losy loterjii klasowej. 
Dom Bankowy Schiitz ; Chajcs we I-w®- 
wje.

Wiadomości teatralne.
3 tanie dnie w Teatrze Małym. Z po

wodu niebywałego powodzeniaa, jakem  
cieszy się sensacyjny „Proces Mary Du
gan", premjera „Słomianych. wrdowców", 
zapowiedziana na środę w  Teatrze Ma
łym, została przesunięta na piątek ló-go 
bm. Natomiast dziś,! we wtorek J2-go, 
środę 13-go i czwartek 14-go bm. odbędą 
się nieodwołallńie ostatnie przedstawienia 
,,Procesu Mary Dugan" po cenach znacz
nie zniżonych.

Dziś w  Teatrze Wielkim powtórzenie 
„A rtystów ", ostatniej nowości scen euro
pejskich i stołecznych, która w  niedzi ćę 
wypełniła po brzegj widownię teatru w.iel 
kiego rozentuzjazmowaną publicznością, 
żadną zobaczenia tego prawdziwego „prze 
boju obecnego sezonu

„Hrabina", piękna opera Moniuszki, 
cwystawjona z wielkim  nakładem pracy i 
niezwykłym  pietyzmem, osiągnęła na pre 
m jerze rupemy sukces. Arcydz.eło to na
szej rodzimej muzyki), zostanie powtórzo
ne w Teatrze W ielk im  w środę, dn. 
13-go bm.

Teatr R ew jj „Cong“. Druga rew ja pt. 
„E lektryczna M iłość" zyskała ogromne 
powodzenie j  ściągnęła liczniejszą pu
bliczność, co dowodzj. że nić sympatji 
między lwowską publicznością a arty
styczną drużyną „Gongu" już się zaczyna 
wiązać. Hanka Runowiecka, Leonowicz 
Fopielcwska, Cybulski, Skonieczny, Bel
ski, Koszutski i balet zbierają huczne o- 
kilaskś. Rewja ta grana będzie codziennie 
od poniedziałku, z wyjątkiem  sobót, nie
dziel j ś-wiąt (2 przedstawienia), jedno 
przedstawienie o 8.15 wtieczór.

★
Maurycy Rosenthal, który wczoraj 

przyjechał do Lwowa, wystąpi dziś z wła
snym koncertem, W alter Niemann w

książce swej o mistrzach fortepianu 
(„M ejsler des K ]avicrs") zajiiloza Maury
cego Rosenlhala do największych mi
strzów naszego czasu,, stawia go <jbok Bu. 
soniogo j Godowskiego, przyznaje mu na
wet palmę pierwszeństwa, jeżelj.ięliodzi
0 stiwne techniczną, I powiada dalej, żc 
njelylko jest największym technikiem, 
lecz zarazem tym mistrzem, którj' cel, 
zadanie j  pojęcie nowoczesnego wirtuo- 
zówstwh najlepiej zrozumjat i najczyściej 
oddaje, W  zadaniach i dzirełaeh|, w ktql 
rych może on rozwinąć wirtuozerię wzbu 
dza bezwzględnie podziw. Jego technika 
sto; na wprost niesłychanym i przez ni
kogo innego n-io osiągniętym poziomie, 
jego sposób plastycznego j  jasnego ryso
wania, jego świetny temperament, jego 
nadzwyczajnie wysoka sztuka uderzenia
1 pedatizowania zmulseają do nazwania 
Rosenthala rzeczywiśęio fenomenainym 1 
niezrównanym pianistą. Kto usłyszy jak 
on oddaje arcydzieła literatury fortepia
nowej, jak on zgłębia poezję Chopinow
skiego Adagio, ten musi odnieść radosne 
uczucie., że bezspornie największy tech
nik nowoczesnej w irluozcrji fortepiano
wej jest prawdziwie wielkim artystą. Oto 
słowa dr. Niemanna jednego z najpoważ
niejszych krytyków i najlepszych znaw
ców mistrzów gry na fortepianie..

 o------

Ptóeł BwUa pay&yife
dziś da Lm.wa.

L w ó w  12. lisio pada.
D ow iadu jem y się, że m ianow a

ny dyrektorem  lw ow skiej Iziby
przem.-ihandl. poseł p. Byrka p rzy 
będzie we wtorek do Lw ow a i obej. 
mie urzędowanie.

N a Zjazd Izb przem.Jhandl, w
Lodzi zwołany na 16. i 19. (bm. w y 
jeżdża jako przedstawiciel lw ow 
skiej Izlb.y przem.Jhandl prezes Iz. 
by sen. dr. Szaraki.

„[iCbieła w  domu
5 salonie".

Lw ów , 12. listopada.
Nasz dodatek tygodniowy dla Czytel

niczek .'„Gazety Porannej" ukaże 'się w 
numerze jutrzejszym g odtąd będzie w y
chodził stale w e środę, każdego tygodnia

2  miasta.
Z Kasyna j Kola Litcracko.Artystyez- 

lięgo we Lwowie. Recital fortepianowy 
Lucyny Bobowskiej, jaki się odbędzie 
dnia 14- bm) staraniem Kasyna i Koła 
Literacko-Artystycznego budzi niezwykłe

. zainteresowanie. Lucyna Rohowska to 
\ nieljdko jedna z najwybitniejszych pol

skich pianistek, świetna wykonawczyni j 
subtelna odtwórczyni, ale ponadto jedyna 
w kraju i zagranicą propagatorka pol
skiej tnkórezoścj. Dzięki propagandzie p. 
L. Robowsk.icj, dochodzą do głosu, licz
ne zastępy młodych ó najmłodszych kom
pozytorów polskich, wśród których nie
rzadko spotykamy się z talentami pier
wszorzędnej jakości. W  olbrzymim  pro
gramie, z jakim L. Rohowska w naszem 
mieście wystąpi, prócz znanych j  uzna- 
'nyeh nazwisk polskich kompozytorów, 
zapoznamy się z utworamj. Szymanow
skiej, F. Bi zeziąskiej H. Krzyżanów skiej, 
L. Wojciechowskiej, H. Klechnjotwskiej, 
H. Dorabialskiej, I. Stcrnickićj-Niekrasz, 
M. Berkowica, H. Łopuskiej, M. Trębio- 
k.oj, J. Weytheima, A. Gużewskiego, B. 
JaszoWskicgo, A. Symn, tud/jież Lw o
wian ki J. Grzegorzewczówny. Koncert 
ten niewątpl. zainteresuje liczną publicz
ność, będzie to bowiem niejako turniej, 
>v szranki którego, stanie stara, młoda i 
najmłodsza twórczość rodzima.

Na walncm zgromadzeniu Stow. absol 
nentów wyższej szkoły handlu zagraj 
uiczncgo wybrany został zarząd Stowa
rzyszenia z prezesem mr. Bartyńskfm na 
czele. W alne zgromadzenie udzieliło ab- 
solutorjum z podziękowaniem uslępują- 

| cemu tymczasowemu zarządowi za jego 
pracę około założenia Stow. i dotychcza
sowe starania odnośnie do ochrony praw 
obsollwentów wyższej szkoły handlu za
granicznego. Zarząd Stow, przyjmuje 
wpisy kolegów w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 5 do 6 w sali szkoły Kon. 
gre-ga< ji kupieckiej ul. Bourlarda 5. par
ter. Zarząd apeluje do wszystkich kole
gów, by we własnym interesie wpisywali 
się na członków Stow.

—*  — 
Komunikaty.

V I Zjazd Polskiej Młoazicży Akade. 
mickicj. Otrzymaliśmy następujący ko 
munikat z prośbą o umieszczenie: Podaje 
się do wiadomości kolegów j koleżanek, 
że Naczelny Komitet Akademicki uchwa
łą z dnia 6. bm. zamianował Okręgową 
Komisję W yborczą okręgu lwowskiego 
na szósty Zjazd Ogólny Polskiej M łodzie. 

• ży A-kademichiej w ilości 8 członków. 
0'krę-gowa Komisja Wyborcza urzęduje 
codziennie 9. bm. w godzinach 19— 20 w 
lokalu Towarzystwa Bratniej Pomocy U. 
J K. ul. Łozińskiego 7. Dnia 13 bm, K o
misja urzędować będziie od godz, 18. do 
21 Ostatni termjn zgłoszenia list w y
borczych upływa dnia 13. bm. o g. 21 

~  □ —

Kronika policyjna,
(— ) Dotkliwa kradzież w Teatrze 

Wielkim. Maurycy Apferman, zamieszka
ły przy' ul. Łyczakowskiej 60, doniósł po

Proszę o głos.

Isatzs e fóutaiacb 
IwtwstfdL

Lwów, 12. listopada.
Jako stały czytelnik „Gazety Po  

rannej" pozwolę sobie skorzystać z 
uprzejmości Szanownej Redakcji i 
skreślić kilka słów pod adresem p. 
naczelnika wydziału  drogowego w 
Magistracie lwowskim . P. naczelni
kowi należy w yrazić  glębok żal z 
powodu jego projektów  zwęzania 
jezdni. Mojem  zdaniem naraził on 
wskutek lego gm inę na n iepoweto
wane straty, a lbow iem  jezdnie te 
prędzej czy później będą. m usiały 
być przerobione. W arto  spojrzeć cho 
ciazby na ul Hetmańska i Chorąż- 
czyzny, aby stwierdzić, że do kom u
nikacji się n e nadaje absolutnie. 
Jestem fachowcem, zjeździłem  cały 
glob, a tego rodzaju inowacji nie 
w idziałem  nigdzie.

Stały czytelnik.

lic ji, że w  Teatrze W ielk im  skradzjono 
mu z kieszeni portfel, zawierający go
tówkę 15 zł., weksle, oraz zaliczki kole
jowe, łącznej wartości 1100 zł.

(— ) NJebezpicczny woźnica. W czoraj 
u wyłotu ul. Działyńskiej i Gródeckiej, 
pełniący służbę posterunkowy Pankie
wicz dał ręką znak jadącemu wozem 
swym, Janotwi Szewczykowi, aby siię za
trzymał), ponjeważ jechał nieprzepisowo. 
Szewczuk zamiast usłuchać nakazu, rzu
cił pod adresem posterunkowego obelży
we słowo j  zaciąwszy konje, począł ucie
kać. Posterunkowy Pankiewicz puścił się 
za nim w pościg, a gdy go dopadł, Szew
czuk batem świsnął go po twarzy. Przy 
pomocy wywiadowcy Ciężalskiego, udało 
się rozbestwionego woźnicę sprowadzić 
do aresztów policyjnych. Będzie on od
powiadał za zbrodnię gwałtu publicznego.

(— ) Dwie kradzieże mieszkaniowe. 
Naeznan,} sprawcy włamali) się wczoraj do 
kancelarji właściciela składu drzewa na 
Bogdanówcą, Jomasa Sohna i skradli roz
maite rzeczy wartości 400 zł. Z mieszka
nia dra Wjjłhelma Pohla, zam Klementy. 
ny Tańskiej 1, skradziono po włamaniu 
się garderobę wartość) 460 zł.

(— ) W  apartamentach przy ul. Jaeho. 
wicza spoczęli wczoraj: Fdliks Juźwin,
za kradzież firanek i kurlkj na szkodę 
nieznanego właściciela,, Józef Borowy za 
kradzież torebki na szkodę Pauliny Ja
kowicz, Bijasz Sjdner za kradzież ręka
wiczek na szkodę Kazim ierza Szafrań
skiego), W ilhelm  Sydłowshi poszukiwany 
za kradzież, Herman Horszowski, poszu
kiwany z.a oszustwo, oraz P iotr Bencner 
za op ilstwo i  wywołanie awantury w 
Rynku. ,

(— ) Podrzutek w kioskj W czora j po
południu w kjosku przy ul. Łyczokow- 
sfciej obok realności pod 1. 56 jakaś ko
bieta podrzuciła swe niemowlę i zbiegła. 
Zarządzony za nią pościg, pozostał bez 
skutku. Niemowlę oddano komiisarjatowj 
miejskiemu w opiekę.

— o—•

Na jedwabie jak Crepderhine, Crep- 
satine, Mongoly, popeliry na toalety 
damskie udziela firma Wfttels, Rutow. 
skiego 7. kredytu do 10 miesięcy. 7833

Dobra rada. —  .Teżdli kilka przeróż
nych śmdków rozwalniających, gtośno 
reklamowanych^, nie dato pożądanego wy. 
niku, należy bezzwłocznie zastosować 
Cascarlnt Leprjnce, najlepszy środek roz. 
walmiający w ilości 1 lub 2 pigułek w ie
czorem podczas jedzenia. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. 7522

Ka t a s t r o f a  s a m o l o t u  p o c c t o - 
t e g

Paryż, 11. Listopada. (Tel. G. P ). 
Samolot pocztowy Paryż-Strassbnrg w 
Alzacji nad miastem Balre Duc zbłą
dził w  gęstych mgłach i uderzył o 
wierzchołki drzew lasu, lak, że został 
po części rczbily. Nastąpiła eksplozja 
benzyny, samolot spadł, a pilot i to
warzyszący ma mechanik zostali na 
miej cu zabici

 o  .

2
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POWAŻNY WYŁOK W  UCIĄ2LIW YOH POSTANOWIEŃ [AbH USTAWY O PODATKU OD KAPITAŁÓW I F.ENT. 
REFLEKSJE NA TEK AT NOWELIZACJI UST/WY O PODATKU PRZEMYSŁOWYM.

L w ów, 12 listopada.
Ministerstwo skarbu opracowało—  

jak wiadomo —  dwie nowela do ustaw 
podatkowych., a mianowicie nowelę 
do ustawy o podatku od kapitałów i 
rent i nowelę do uatawy o podatka 
przemysłowym. Obydwa te projekty, 
przedłożone do zaopiniowania Radzie 
linarsowej i Izbom przemysłowo-han
dlowym, wywołały żywe zaimeresowa 
nie sfer gospodarczych, które już od 
dłuższego czasu domagają się lelor- 
my naszego systemu podatkowego, w 
szczególności złagodzenia przepisów o 
podatku od obrotu.

Po linii rfe- g » s e -  
darczytii.

Projektowana zmiana ustawy o po
datku od1 kapitałów i rent idzie w zu
pełności po linji postulatów sfer go
spodarczych. Ustawa ta, pochodząca 
z roku 1920 a utrudniająca w  wyso
kim stopniu proces kapitalizacji, zo
stała w  najuciążliwszych swych po
stanowieniach zawieszona na czas nie
oznaczony jeszcze na mocy ustawy 
z Toku 1923 Obecny prdjekt noweli 
tworzy w  niej nuwy poważny wyłom, 
a mianowicie zawiesza na czas nieo
znaczony szereg dalszych postsnnwień 
ustawy z r. 1929, zwralniając od tego 
specjalnego podatku przychody z pa
pierów wartościowych (kupony) z 
wkładów oprocentowanych w  ban
kach, kasach oszczędności it!p., wresz
cie z różyczek, udzielanych przed
siębiorstwom handlowym i przemysło
wym przez osoby prywatne itp. Z ca
łej ustawy o podatku od kapitałów i 
rent zachowałyby w ten sposób ak
tualność tylko przepisy o podatku od 
procentów brutto, od rachunków 
on‘c.allowych i od skapitalizowanych 
wartości rent i innych świadczeń pie
niężnych, zabezpieczonych na nieru
chomościach. Inicjatywa Ministerstwa 
skarbu spotka się w  tym względzie 
z powszechną aprobatą.

Nierównomierny rsz-
ĆZFSl U iir

jekł noweli żadnych ulg nie przewi
duje.

Ulgi podatkowe w .tych ciasnych 
ramach wprowadzone być mają sukce
sywnie: częściowo obowiązywać mają 
od dnia 1. kwietnia 1930 r., a częścio
wo dopiero od dnia. 1 kwietnia 1931 r.

W pierwszym z tych dwóch okre
sów zniża .się dn połowy (z  2 prc. na 
1 prc.) podatek od zysków brutto in
stytucji kredytu krótko-terminowego, 
domów bankowych i kantorów w y
miany, uzyskanych z procentów, pro
wizji komisowego itp z wyłączeniem 
zysków z operacji obcemi walutami, 
czekami zapranicsnemi i papierami 
wsrtuściuwtmi. W tymże" pierwszym

okresie zniża się również dc połowy 
(z 1 prc. na ft prc.) podatek od obro
tów, uzyskanych ze sprzedaży hurto
wej wszelkiego rodzaju towarów i z do 
staw dla instytucji państwowych i sa
morządowych, ale tylko o tyle, o ile 
obroty' te uzyskały przedsiębiorstwa 
handlowe, prowadzące pra widłowe 
księgi handlowe.

W  drugim okresie tj. od dnia 1-go 
kwietnia 1931 r. wchodzą w życie dai- 
sze ulgi, polegające na obniżeniu do 
1 prc. podatku cd wszystkich innych 
obrotów, uzyskanych przez przed'ię- 
biorstwa handlu towarowego za towa
ry, sprzedane w kraju lub wywiezione 
zagranicę.

Ś  w iatta  S c i e n i e .
Strbszczóne 

co do obrotów 
nie nasuwają

powyżej postanowienia 
z operacji bankowych 
żadnycn wątpliwości.

Jraczt ’ rzecz się ma z przepisami, do- 
tyczątLmi handlu towarowego.

Projekt wprowadza w  handlu hur

towym i w przedsiębiorstwach dostaw 
dla instytucji państwowych i samo
rządowych daleko idący przywilej po
datkowy dtą przedsiębiorstw, prowa
dzących prawidłowo księgi handlowe, 
a tern samem utrudnia warunki koukm

rencji dla przedsiębiorstw ŁiUiejszych,
które prawidłowych ksiąg handlowych 
nie prowadzą. I\ie należy zapominać:, 
że pojęcie handlu hurtowego wedle 
definicji art. 7. ust. 3 ustawy o podttEu 
przemysłowym zarówno ęw dotycbęża- 
sowem brzmieniu, jak i w  .'-brznii^Biu 
projektu nie pokrywa się z pojęciem 
sprzedaży w większycii rozmiarach. 
Hurtową jest sprzedaż na i;z,ecz kup
ców, Kółek rolniczych, przemysłow
ców, instylucyj państwowych i Samo
rządowych, dokonana celem dam ej 
odsprzedaży, produkcji lub eksploata
cji —  bez względu na rozmiary tram 
zakcji. Właściwe kryterjum 'stanowi 
pytanie, czy zbyt towaru jest końcową 
czy też przejściswą fazą wymiany to
warowej. W tym stanie rzeczy tworze
nie różnic w  wysokości opodatkować 
nia handlu hurtowego w zależności 
od sposobu prowadzenia ksiąg handlo
wych nie wvtlaje się uzasadnione 

Postanowienia ulgowe projektu rzą
dowego nie są dostateczne i nić, czy
nią w pełni zadość po Ir* ohom życia 
gospodarczego. Mimo to jednak powitać 
je natoży z zadowoleniem, jako pierw
szy krćk na diodze ku rrssechnlrcnnej 
naprawie naszego systemu podatko
wego.

O innych postanowieniach projek‘u 
innym razem.

Br. Stanisław Krzemicki

ntłti przemysłowcy drzewni
RZĄD PRZYGOTOWUJE PROJEKT USTAW Y O REJESTROWYM ZASTAWIE DRZEWNYM,

do

Jariti. 12. listopada. 
Jak się dowiadujemy przesiany, został 
zacpkijowama Izbom handlowym i

przemysłowym projekt ustawy o rejestrp. 
wym (zastawie drzewnym. Z projektu te
go podajemy' pbniżej ważniejsze wyjątki.

Art. 1. Na drzewko ściętem (okrągłe-fd 
: półfabrykatach) można ustanowić za 
staw rejestrowy w myśl przep.sów u.niej 
szej ustawy.

Art. 2. Ustanawjać. zastaw na drzewie 
mogą jedynie wisścic.elc lasów oraz pi o. 
wadzące prawidłową księgowość osoby 
fizyczne i prawne, trudniące się przemy 
jffcin drzewnym j  hurtownym hand'.-m 
drzewnym.

Art. 4. Przedmiotem rejestrowego ??-■ 
stawu drzewnego może być wyłączą' e 
drzewo ścięte, stanowiące własność za
stawcy.

Drzewo stanowiące1 przedmćot zasta
wu rejestrowego, może hyć za zgodą wie. 
rzvciela za«j?an<one ńira "art n ^rz1 wa

odpowiedniej wartości
Art. {?. O zamiarze założąrda rejestru 

sąd uczyni wzmiankę, w rejestrze j przez 
ogłoszenie w gazecie urzędowej wezwie 
do zgłaszania sprzeeiwów.

Ya lerzyeiele dłużnika, których wjerzy. 
telności nie są zabezpifećzene przywile
jem lub zastawem, mogą zgłosić sprzeciw 
w  ciągu 15 dni.

Art. 7. Rejestrowy zastaw drzewny usta 
nawia się na podstawie umowy stron,' za
wartej na piśmće w form ie aktu u irodo
wego lub prywatnego z notarjahne lub 
sądownie poświadczonymi podpisem za
stawcy. ,

Art, 8. W obec osób trzecich rejestro
wy zastaw drzewny' uzyskuje skutki pra
wne przc-z wp:s prawa zastawu do reję 
stTU sastBwwwego.

Art. 9. Przedmiot rejestrowego zasta
wu drzewjiego pozostaje w pir ad ani u za 
stnwey, tożsamość" przedmiotu zastawu 
wóina hyć jednak stwierdzona przez u-

Inaczej przedstawia się projektowa- j 
pa nowelizacja ustawy o podatku 
przemysłowym. Pod tym względom 
zdania będą niewątpliwie podzielone, 
gdyż obok ulg, rozdzielonych merów? 
nomicmie pomiędzy poszczególne gru
py gospodarcze, proponowane są roz
maito postanowienia dodatkowe, zao
strzające dzisiejszy stan rzeczy.

Zauważyć należy przedewszyst- 
kiem, że z postanowień ulgowych .ko
rzystać mają wedle projektu tylko 
dnie kategorie przedsiębiorstw, a mia
nowicie przedsiębiorstwa handlu to
warowego i instytucja kredytu krótko
terminowego wraz z demami bankowe- 
mi 1 kantorami wymiany. Wszystkie 
inne kategorie przedsiębiorstw i osób 
opłacać mają podatek w dotychczaso
wej wysokości, w szczególności pod
kreślić należy, że dla jrzemyrfu aro-

BSaru Banków em sy nych.
12* listopada , 
stan główntoj-

Lwów,
Poniżej podSjąrpy 

szych rachunków kilku.,banków emi
syjnych. U. S. Fsderal P.eserve Banks 
w tysiącach dolarów na dzień 24 X. 
r. b.: zapas złota 3,035.010, YYeksle 
banków-członków —  79.6.3G0, inne —  
379.480, walory państwowe 135.700, 
wkłady 2,421.930, obieg banknotów 
1,857.330, rezerwa kombinowana w 
stosunku do obiegu i wkładów 71-.5?ó. 
Bank Angielski w  Ł. na 23. X. r. b.: 
zapas złotą 133,021.044, weksle rządo
we 69,461.855, zdyskontowane 4 milj. 
199.821, wkłady publiczne 15,788.487, 
bankowe 59,111.334, inne 37,136.656, 
obieg banknotów' 357,386.753, rezerwa 
35,634.291. Bank Francuski w tysią
cach franków na 18. X. r. b.: zapas 
złotą 39,771 080, rachunki bieżąoe za

granicą 7,163.638, weksle i czeki za
graniczne 18,652.047, portfel wekslo
wy 8,138.218, wkłady prywatne 
5,896.3:2-7,' obieg biletów 06,326.140, 
rezerwa stosunkowa -iS.^%. Bank 
Rzeszy w  milionach marek na 31. X 
r. 'b.: zapąs złota 2229,1, zapas dewi, 
wysękoc-ennych ,359,/portfel wekslowy 
2,450, ab rg biletów bankowych 4.833, 
natychmiast płatne zobowiązania 454. 
Bark Estoński w  tysiącach koron est 
na 15. X. r. b.: zapas złota 6.354,
weksle zagraniczne 20,914, weksle 
zdyskontowane 13.844, wkłady 16.637 
obieg bilc-tów bankowych 34,682. Bank 
Litewski w tysiącach lit. na 15. X. 
r. b.: krnszec 38.568, dewizy zagrań 
58.374, portfel wekslowy 89.960, wkła
dy 79.796, obieg biletów 97.720.

mieszczenie na nim trwałego j widoczne, 
go znaku. ,

Zastawia obowiązany jest umożliwić 
zastawników; na jego żądanie badania 
stanu przedmiotu zastawu pod rygorem 
natychmiastowej wymagalności wicrzytel. 
ności, zabezpieczonej zastawem.

Art. 10. Dopóki przedmiot zastawu 
znajduje się w  gospodarstwie lub przed
siębiorstwie, do którego rejestru zoslał 
wpisany zastaw, zastawnikowi przysługu
ją taicie same uprawnienia, jakieby mu 
służyły według obowiązujących ustaw, 
gdyby przedmiot ten by! mu oddany w 
zastaw ręczny j nie znajdował s;ę w teni 
gospodarstwie lub w przedsiębiorstwie.

Art. 13. Zarejestrowane prawo zasta
wu może być odstąpione na podstawie u. 
mowy zawartej na piśmie.

W  stosunku do osób trzecich odstą
pienie prawa zastawu zyskuje skulkj pra
wne przez wpis do rejestru zastawowego.

Art. 15. Wykreślenie prawa zastawu 
?, rejestru zastawowego' następuje na 
wniosek wierzyciela lub na wniosek diuż 
nika po złożeniu przedniego dowodu 
spłacenia wierzytelności, zabezpieczonej 
prawem zastawu lu b  zwolnień a przez 
wierzyciela obciążonego przedmiotu z 
md zastawni.

Art. 16. Prawo zastawu gaśnic z ino. 
y samego prawa po upływie iat 3 od 
łMy zarejestrowania lub w razie wcze- 
■niejszego upływuyęzasu, na który itnio- 
va zastawnicza zostata zawarta i ulega 

wykreślenia z urzędu pracz sąd, o ile nie 
oslaia,-odnowiona przed upływem tego 

terminu.
if6duakov.ioż uptyiw terminu nie powo

łuje. wygaśnięcia prawa .zastawu, jeżeli 
zastawnik przed tym terminem złoży do 
rejestru zastawniczego dowód wdrożenia, 
przeciwko zastawcy postępowania sądo
wego lub egzekucji adinżnistrauyjnej, O 
wdrożeniu postępowania sądowego' lei 
eg :ekucjfj administracyjnej należy uczy 
nić odpowiednią wzmiankę w rejestrzo 
zastawowy-m.

Art. 18. W  razie sprzedaży nicrucko. 
mości, na której znajduje się przediniol 
rejestrowego zastawu drzewnego, jak 
u wi.,oż w razie w /gc irącia dzierżawy 
lub użytkowania takiej ireruehom A :i '» 
w yp ad ł" , gdy zastawcą jest dzierżawca' 
lub użytkownik nieruchomości, w ie rzy
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tebiość zabezpieczona prawem zastawu 
staje &ię natychmiast wymagalna i winna 
być spłacona przez zastawcę w ciągu dni 
7 od daty wezwania go do zapłaty przez 
zastawnika listem poleconym.

Art. 21. Prawo zastawu na przedm io
cie, ubeznieczoin m od wypadków loso • 
wjch, rozciąga się także na rogzezenie 
o odszkodowanie do zakładów ubezpie. 
czeii.

Zakład ubezpieczeń może w yp lacć  od 
ęzkcćfw an ie zastawcy jedynie za zg.vłn 
zastawi ika, jeżeli ten ostatni o swera pra 
wie 7<,?lawu zawiadomił go przed ■ s.,- 
ścicm wypadku losowego.

.»r1, 23. Kto rozmyśln;e zniszczy lub 
be,pi..wnie usunie (Art. 17.1 przedmiot 
zastawu, bądź .lipuści do jego usunięcia 
lub leż kto rozmyślnie zastawi rzecz, nie 
będącą jego własnością za taki występek 
karany będzie więzieniem do jednego ro. 
ku J grzywną do wysokości 10.000 zł. lub 
jedną z tych kar, o iie czyn me ulega ka. 
rzć surowszej według innych postano
wień,

Z tarta hinefiurży 
m  brawie.

Lwów, 12. listopada
Onegdai odbyto się pod przewo

dnictwem Prezesa Rady Nadzorczej p. 
Józefa 0m s teina Walne Zgromadzenie 
Banku handlarzy. Po udzieleniu abso
lutorium, przeszła lista ustępującego 
Zarządu Banku na 100 głosujących 
90-ma głosami.

GIEŁDY .
OBROTY PRYWATNE.

Lwów, 11. listopada. 
Tendencja spokojna Kurs dolara nie

co utajDszy Obrót ożywiony.
W ALUTY: Dolary ameryk. 8 90 00—

8.91.00, dolary kanad 8.81 00—(8.82,00 
korony czeskie 0.26.33— 0.26 65. szylingi 
austr. 125,00— 125.50, k leje (i.uu.Ub 
C.05.26, franki iranc. 0.3-1.50— 0,31,75,
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
sztepling-j 43.60--43 80, czerwijeńce sow, 
za jeden 17,00— 17.60.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00- -256.36.00,
20 marel 42.00— 42.40, 10 rubli 48 00 -
46 40.

SREBRO: Kor. austr. 0 62 50 -0,63 50, 
5 kor. austr. 3.24,00— 3,30,00, flor. austr. 
1 ,62— ».6ó, rubl* rosyjskia 2,60— 3.65,
lopiejk; i i  rubel 1.3Ó-

  O------
Kącik radjotug.

PROGRAM AUnyr.IT RAnJOWYCH  
Wtorek. 12. listopada 1929. 

Warszawa 1411 16.15 Muzyka z płyt 
giam oi. 17.45 Koncert popołudniowy. Or 
kjestra P. R. pod dyr. J. Ozitmjńskiego, 
Z. Pinińska (sopran) i prof, L. IJrstein

(afcomp). 20.15 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. Koncert Jana Kiepury ze 
współudziałem orkiestry Fillharmonji 
Warszawskiej pod dyr. Br. W o lf stania. 
Przy fort prof. L. Urstein. W  programie: 
Moniuszko, Nowowiejski, Massenet t in. 
Kraków 312 16.45 Koncert płyt gramof. 
20.UO Transmjsia hejnału z W ieży Ma- 
rjackiej 20.15 Tranem, koncertu Jana 
Kiepury z Filharm. WaTsz. Poznań 334
7.15 Gimnastyka poranna. 20.15 Transm. 
koncertu J. Kiepury z Fijharmonj.j W ar
szawskiej. 22.45 Muzyka taneczna. Kato. 
wice 408 16 45 Muzyka z płyt grąm<f.
20.15 Transm. koncertu J. Kiepury z Fil- 
liarmonjj W arsz. Wilno 385 17.45 Audy
cja muzyczna dila dzieot. 20.15 Transmi
sja z Warszawy. Koncert Jana Kiepury. 
Królewiec 276 18.15 Nowa muzyka ży
dowska fortepianowa. W yk. Alice Jajob 
Uoewenson. 20.00 Transmisja z S ngaka 
demie. Koncert radjoorkiestry. Dyr 
Scherchen Sol. Stefan Frenkel (skrz.) 
Londyn 356 20.45 Koncert kam-ralny. 
W yk. Maroia \an Dresser (śpiewj, oraz

sżtutgart 360 20.30 Koncrrt orkiestry 
Kwartet smyczkowy Entente. Sztutgart 
360 20.30 Koncert orkjestry fjłhąrmonicz. 
nej oraz poilistów. Langenbcrg 473 17.30 
Wagner j Strauss na płytach gramof. 
21.00 Bach. W yk. radjoorkiesta. chór ka
meralny i dziecięcy radjostacji oraz so
liści. Praga 487 1 UO  Koncert popularny 
muzyk) czeskjei. 20.00 Koncert pod dyr. 
Jcremiasa. Wiedeń 516 15.00 Koncert ka
peli Wacek. 18 00 Trar nPsja z Opery 
Państwowej ..Śpiewacy Norymberscy* o 
pera, Ryszarda Straussa. B,idape3Zi 550 
19 15 Koncert Anny Kubeljk (skrz.) j hra
biny Mikes. 20.00 Koncert mjędzynarod 
wy z Warszawy. Monachjum 533 21.00 
W ,,alka w  śniegu*1 dramat w akt. Srczo. 
głóowa. Paryż 1725 21.00 „Teres ina1 o- 
peretka O. Strauss.

SflOTłA, 13. LISTOPADA 
W ARSZAW A 1411 16.45 Muzyka z płyt 

graimofonowylcih, 17. 45 Konceri popular
n y ‘w wykonaniu omkiedtry P- R. pod dyr. J. 
OĄiuTińiSilriago. ky programie. Suppe, Ned- 
tJia'1 ) n., 20.j30 Koncert kameralny: .p. Anna 
łRiiS/MZewska (sopnam), prof. Kr- Łulkasie- 
wiez kio id.) i .prof. L. Uristein (tukotmp.), 
2130 Koncert sobigww W jbrograimie: Clhc- 
■pin, Bdubiui. Letiar ; inni, 213-00 Muzyką 
taneczna. KRAKÓW  3J2 17.4ó Transmisja 
koncertu ® WiairszaWjjć 24.00 Tra lamiEj-a « '  
w ieży Mafijackiej. PCZ.NAfł 034 17.45 Ktw 
ow t z piyfc igiamófoiKwyclu, 2C 30 Koncer! 
Jnndsnw orkiegflry-58 pip. .pod Ibafiuita ikipt. 
Glnmieliewicza. Jarodh-oiwska (sopran,, Ko
morowska tfakorup.); '22.45 Muzyka fęi.ne.c.z- 
na.. KATOWICE 4108 17.45 Transtnńtója te 
Warszawy. 19.45 (KoiĄj,? aportowe, 20-3)0 
Koncert. W  programie: Reefihoven WILNO  
•i$35 J S l5  Audycja dla łjfflej. Wygi. II.'T o* 
korczyk, 0030 Trtiiriigmiisja SO-lej );Środy L i 
uem-c.kie-j“  z siertlicy Ziw. Zaw. Lilt. Pol. w  
Willnie- W ROCŁAW  253 £0:(!0 Koncert 
symforńcznm Urankfmi&w m KonzCTlihaus- 
isaaf. Dyr. H »feeik fe (n . KOFEHA.GA 2SU 
20-55 R.e-cita'] ipiaftilaty W . Fisiliiera. 22.00 
Wieczór muzyki operowej I ONDYN 346 
17.45 Koncert kameralny, W .00 Koncert

syimif miesnry B. B, C. -nr. 1 w yfcuna o>  
kiestira symfoniczne. BBC. RUKARESOT 
r21.06 S<io forleipianowif, 22.15 Solo "fcrzyp- 
cowe, wyikona p- Aleyundreaco. FTOCK- 
KOLM 4)36 20.00 Tiransim-ieja a  Te-atnu Knń- 
lewstotego. .^ns^brejd ' —  Naianoella Be<r- 
,ga. LaNUENBERG 475 20.00 Koncert po 
msla-my kaimeiiańnej .orkiestry do rltimuidiz- 
kn-ej. W  program e: Biziet, Verd., Schonbert 
i an. BI.00 W esoły (k-osicent Oirnd-estipr do-n- 
amłndzftuej. Anton fnlkaimtp (,t>aaj. PRAGA 
487 21.00 Kono°(m. 'kameiralny. flIEDJCLAN 
501 20.30 „Rail mai ło w y “ otpeira yeridiego- 
WIEDEŃ 516 16 10 -LeHaka1 koncert kapeli 
Hazpf, 20.00 Częściowa ibranlatikGja a Musilk 
yereiutEsaall. iKo-nioe.trt Alfreda Hoehna. —  
MOSKWA 1100 19.30 Koncert kameralny. 
PARYŻ 1725 21.45 Recitali wi-jlk>nezelowv 
MarcelC-e Ihersim. W  programie Jwnce.rt w io
lonczelowy Bayidna.

Co Utóio..Tth serc nassyeb C z j< «Ł  
irów iwt t. się W-IctaL ilan »lu ^  po> 
zostające, bez środków do życia iLę&j 
prryłmuje Admtniztrs :ja dla JL

O G LO bZE M IA .

I NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz.

KI RS wszelkich tańców rozpoczynam 15. 
listopada. Rutowskiego 22. „D om  Na- 
rodny“ . Wp,jjsy od 5— 8. Loeffler. 8587-2

STUDENT Politechniki udziela lekcjj ge 
om etrjj wykreślnej, matematyki, przy
gotowuje do egzaminu wstępnego na 
Politechnikę, Wiadomość: ul. Zielona 6 
II.  p, mieszk. 8 Telefon  7— 07. 8539-2

KOREPETYCJI z matematyki poszukuję 
Polecenia na żądanie Adnujnjstracja 
pod ,.Ma ematyk1' 8518 ł

s POMOC LEKARSKA.

B. lek. szplt. wled. I
Dr. NORBERT JUPITEn  

specjalista chorób skórnych, weneryei- 
lijch i kosmetyki, Stanisławów, S-g» 
ałaj- U  Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampa kwarcową leczenie 

bezoperacyjae żylaków 5410-f

3r. £ii@ei!iy?z iiw ło
b lek klin. zagr, spec chorób skórn., 
wrner., scksualr j lekarskiej kosmetyki
ord, 8%-— 11 i 14— 18, niedz. i św 10— 11

L w ó w , ul. P o ls k ie g o  11.
Tel. 6ii-87.

Li nipa kwarc Diatermja. Wrpofor, 
Krysterapja. —- Separatk poczekalnie,

Lekarz.dentyiNa
Tr. Stefan Dmochowtlcl
b. elew Polikliniki dentyst w Ber.nr'8 

Lwów, Sykgtuska 35 -
Telefon — 72.

Nowoczesna technika dentystyema 
Korony porcelanowe Aparat Rłutgena

CHOROBY weneryczne j zastarzałe skór
ne, neurastenję seksua.ną leczy specja
lista Dr. Friisch, Wałowa 11. Tel. 55-20.

7689-4

! kllESZKANiA, SuLLP Y. 
1C groszy za wyra*.

LORAL suterynowy -ftiiiększy, ogrzajiY Z) 
bezpośrednim wejściem on ulicy lub 
podwórza poszukiwany zaraz na pra
cownię kaflarską Zgłoszenia pod „L o 
kal" Małopolska Ajencja Reklamowa, 
Chorążczyzna 7. ’ 8589

I
MIESZKANIA trzy i czteropokojowe z 

komtorfem, oraz kawalerski do wyna
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul. 
Dunin-Borkowskich 9 Informacje: ul. 
Bolesława Cnrobrego C  parter. 8191-10

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz;. I

KUCHARKA umiejąca dobrze gotować i  
do -wszystkiego poszukuje posady. Jó- 
zefa. 8586

 »
PANNA z półroczną praktyką biurową, 

pisząca na maszynie, poszukuje posady 
w małzm oiiurze sklepie lub t. p. W y 
magania bardzo skromne. Zgłoszenia: 
Admin pod „Wydajność**. 8585

I W OLNE i-OSADY. 
10 groszy za wyraz. I

NOTARJTJSZ w Rudkach przyjm ie na
tychmiast kandydata uzdolnionego do 
zastępstwa pracowitego j biegłego. Re. 
flekiancj zechcą podać warunki listo
wnie. 8541-3

KaSYNO wielkiego przedsiębiorstwa w 
zagłębiu n a fto lem , poszukuje p ierw 
szorzędnej kucharkij lub kucharza od 
15 listop. br. Oferty pod .,G i00‘* do 
Admjniiotracji. 8480-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
i ukończyć kursa fachowe, koresponden

cyjne profesora Sekułowiozą, Warsza* 
wa, Żórawiia 42 h Kursa wyuczają li
stownie: buchalteTji. rachunkowości
ku-pi-eckiej, korespondencji handlowej, 
stenografj-i, nauki handiu, prawa, kali
graf jl, pisania na maszynach, towaro
znawstwa angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni ora z gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów. 8337-12
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T Y G R Y S
I t a ru c i j l  F. By-blowskL

—n —
Tygrys zdążył jesze-ze uskhiizyć tro

chę -w bok, dzięki czemu uniiknął 
śmiertelnego ciosu: nóż rozdarł mu
tylko koszulę na plecach. Nie koniec 
jedmatc na tem, bo Pawian całym cię
żarem swych kolan opadł mu na ple
cy, przewraca iąo go siłą swego impe
tu. Byłby go zmiażdżył odTa.au, gdyby 
nie to, że Tygrys zdążył uskoczyć, tak;1: 
że tylko jednym boikiem zaczepił o nie
go. Przy upadku tym Pawian przewró
cił się, uderzając mocno ręką o bruk 
uliczny’- —  nóż wypadł mu z brzę
kiem z ręki.

Zerwali się obydwaj natychmiast 
na równe nogi i stanęli naprzeciw sie
bie, oko w oko, gotowi do śmiertelnej 
walk'. Pawian .stał na środku ulicy; 
nigdy w  życiu nie zdarzyło mu się je
szcze, aby czekał na atak przeciwni
ka. Teraz jednak, ogłuszony trochę u- 
padkjem, ze stłuczoną dość boleśnie 
ręką, uważał, że lepiej będzie czekać,

aż tamten piei-wszy zacznie.
Była to może najstraszniejsza chwi

la z  całej walki. Jack krążył naokoło 
swego wiro-ga, jak prawdziwy tygrys, 
wybierając, miejsce i momemł odpowie
dni do ciosu Zrobił ruch, jakby się 
chciał odwrócić, w tym samy.m mo
mencie jednak skoczył i lewą pięścią 
■ugodził z całe, siły w  twarz Pawiana, 
rożnijając mu do krwi wargi.

Ale równocześnie Pawian chwycił 
go w  swoje objęcia. Jedna ciężka łapa 
chwyciła Tygrysa za plecy, drugą pod
sunęła się do szyji. Szarpnął się gwał
townie, zdołał się wyrwać, ale pół ko
szuli zostało w  rękach Pawiana. Ty
grys atakował dalej, grad pocisków 
spadał na twarz i szczękę Pa*z iana, 
który jednak znosił to cierp’ iwie, z 
groźnym pomrukiem tylko, wyciągając 
przed s;ebie potężne ramiona, aby w 
nie uchwycić wroga. Tygrys zdawał 
sobie sprawę z  tego, że z chwilą, gdy 
tamten zldoła go zaniknąć w swym że
laznym uścisku, walka będzie skoń
czona.

A te ramiona szukały go, były co
raz bliżej. Tygrys, zapędzony w kąt, 
wywijał się jak mógł, to uskakiwał, to 
kulił się aż do z :eiru, by po chwilce

znów skoczyć i  ugodzić niezawodnym, 
strasznym ciosom w twarz Pawiana.

Ten ostatni wyglądał już strasz
nie, okrwawiony, nie do poznania, tyl
ko oczy błyszczały ciągle niesamowi
cie. Niejeden raz już zaczc-pił palcami 
o ciało Tygrysa, znacząc na niem ró
wnież krwawe ślady.

Tygrys znów rzucił się naprzód, 
waląc we wroga obiema pięściami; 
ale kiedy no uderzeniu chciał usko
czyć w  bok, potknął się o kamień. 
Trwało to jeden moment tylko, który 
jednak Pawian zdołał wvlkorzystać. 
Niby żelazną obręczą objął Tygrysa 
swema ramionami i począł je. zaciskać. 
A  Tygrys skonstatował z przeraże
niem. że ten potwor oddycha zupełnie 
spokojnie i regularnie, że nic znać na 
nim ani śladu zmęczenia ozy wycień
czenia.

Uścisk ramion stawał sde coraz 
silniejszy. Jack czuł, że mu zaczyna 
brakować tchu, że żeb^a mu już 
trzeszczą. Udało mu się oswobodzić, 
jedną rękę, więc 'zacśśmdętą pięścią 
począi tłuc Pawiana ‘pod brodę. Nit; 
wiele to jjomagało. Pawian bowiem 
wydawał się zupełnie nieczuły na te 
ciosy Sytuacja zmieniła się dopiero

z chwilą, kiedy Tygrys starając się 
wyrwać, przygniótł łokciem gardło 
swego przeciwnika.

Pawiar .zaharcznł, począł' kaszleć,
' krztusić się i ostatecznie odepchnął 
go od siebie. Go prav da nalycnmiast 
rzucił się znów- na niego, ale przyjęty 
został gratem dobrze wymierzonyc-h 
ciosów pięści, aż mu (krew z ust i nosa 
popłynęła. Pod wpływem gwiafta? ne- 
go holu cofnął się. Pawniar cofnął się, 
pierwszy raz w  życiul.... a Tygrys na
ciera na niego dalej, waląc pięściami, 
co witezie!

I wreszcie Pawian zdaje się ustę
pować; pochylił się nrsko, jaklhy miał 
unaść. Ale już się prostuje, a w obu 
rękach trzyma dwa nieociosane ka
mienie Drukowe Kamień wyrzucony 
z prawej ręki przeleciał goło głowy 
łacKa, który w  porę się uchylił. N ie’ 
wiedział jednak Jack o tem, że Pa
wian równie sprawnie i pewnie .włada 
i lewą ręka Kamień rnueony z całą 
siłą ugodził go w  brzuch. Jack za
chwiał się i ‘potoczył aż pod mur, a 
kiedy -się odbił od niego, wpadł prosto 

I w ramiona Pawiana..
(G. d. ł }

1   o------
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CHŁOPCY do sprzedaży gazet zostaną 
natychmiast przyjęci Zgłoszenia od 
10— 1 I-tej.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. i

aterare włosienne i z trawy 
W ł ^ d / s łs w  W E B E R

LW uW j BATOREGO 2.

FORTEPIAN, niezwykle dobrv, prawdzi- 
wie kupującemu, sprzedam tanio. K o
perniku 20, Skleni.ar3lijQę 8588 u

FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i Wymienia Hanak, Piłsudskiego 21. 
pierwsze piętro 8205-9

N IE B YW AŁA okazja, parcele., 5 minut 
drogi od autobusu kolo stacji Persen- 
kówka, w cenie 2— 4 doi. za sążeń. 
Wiadomość ul Jabłonowskich Nr. 3.

I./p. Nr. drzwi 2. Godz 12— 14. 8514-2*

ŁÓŻKA żeiazne, mosiężne, umywalki po
leca Rentschner Legjonów 37. 7820-10

MIKOŁAJ PJDHIRNY, ur. 1901 r unie
ważnia skradzioną książeczkę wojsko 
wą wystawioną przez P. K U. Rawa

S548-S

R IELIZNĘ  damską wykwintną i skrom
ną poleca w  wielkim wyborze, najta
niej Piepes, Lwów, Boiniów 7 7570 ?

W YD ZIE R ŻA W IĘ  Restaurację, Mleczar
nię łub Bulel ko'. Wiadomość Bufet 
kolejdwy, Zborów'. 8583

ZA 60 GR śniadanie do wyboru poleca 
Lokal śniadankowy, ul Trybunalska 4, 
Henia. 8o67-3.

Stenotypista
rutynowana

p o s z u k i w a n a  o d  z a r a z

przez poważne przedsiębiorstwo 
we I.wowie. C f rty szczegółowe 
z podań ein referencji pod „fa
chowa sila“ do Cenuali Rekla
mowej, Lwów, KORALN1C (A  4

) FUTRA wszelkie wykohuj.e starannie. ®u- 
' Siłownie, sumiennie, dogodne Splaly 
Pracownia futer Karola Schiirera, So- 
nalorska 10. (boczna Romano wieża). 
Telefon 69— 56, 8347-10

POSIADACZE przedwojennych polis- u- 
bezpieczfeń na życie Krakowskiego T o 
warzystwa, raczą podać dokładny o- 
berny swój adres zamieszkania, Nr po- 
polisy i jaka suma ubezpieczona, do 
Administracji ,Gazety Porannej11 pod 
„Szczegółowe In form acje11, 8537-2

D A n z m m
P ra k ty c zn y  sam o u czek

wszystkich nowoczesnych tańców 
salonowych bez pomocy nauczy
ciela — bogato ilustrowany — 
wysyła za nadesłaa em Zł. 2 w zna
czkach pocztowych lub przekazem 

pocztowym

( t  i ^ s r n  ń M . W a h  a
W  PR ZE VI1 ŚLU.

H S
% K

1 * n  #*
W  R A D I O  ,  ? “ s ‘ tA  n,

o g e d z .  19 3 0  w  R e s t a u r a c j i

f e s i s t i w s  S a ? $ ;:Ia s a
PI. f/ a -jack i I. 9 

Słynne z dob oci p*wo „Z D R Q T 
ŻYW IE CK I* .

Cuny umiarkowane.

HarrsucaEa ss
Od 40 lat iiłnśajata firma

u L  R  m ł o  w  t a  g  o  7 .
d przeciw Katedry w podw ór u.

s p rze d a je  i w v p  c*ż
m e b  e  na dogodne spłaiy

K A Ż D Y  M O Ż E  Z D O B Y Ć  F O R T U N Ę
G rc jac  na Loterjji P a ń s tw o w e j 

SkO"-7ysta  z  okftz jł i ra d u ś lij do K o le k tu ry  L i t e r j i  
P a ń s tw o w e j Nr. 134, w  W s rs z a w i 3, ul. NALEW KI 33,
swoje im'ę, rok i mies:ąc urodzema, otrzymasz los p^ cenie 
nominalnej do I-ej klasy 2J-ej Polskiej Państwowej Loterji, wy
brany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa SZYL- 
uERA-SZKO LN IKA, na zasadzie obliczeń kinalistycznych . astro
logii, po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O. na Nr. 16301, 
lub też przekazem pocztowym na'eżytośc za 1/4 I o s l  — 10 zł., 
1/2 losu —  20 zł., 3/4 losu — 30 zl., cały los 40 zł. oraz na 
koszta pocztowe 7 5  g r. n i list polecony. Życzącym wysyłamy 

za zaliczeniem.
I.osy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  7 S 0 .0 C 0  z ł  
Co drugi los w y g ry w a ł! !

C iąg n ien ie  o d b ą d z ie  s ię  (4 lis to p ad a  i 15 lls to -  
paoa r.b. O każdej i wygranej stawce zawiadamiamy natychmiast. 
U W A G A :  Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę P.

3zyllera-Szkoh..fca z własnaręcznem potwierdzeniem wybranego 
przezeń numeru. Na losy wybrane przez P. Szyllera-Srkolnika 
do poprzedniej loierji padła procentowo V. le lk a  ilość Wy

granych  I I
Listy dziękczynne do sprawdzenia w nasze: kolekturze.

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*.

5.000 DOLARÓW  poszukuję na pierwszą 
hipotekę dużej realność; brutto 50.000 
rocznie, spłata kajpitału do lat 5. P o 
ważne oferty Administracja „O ferta11.

8535

humor.

R/EĄDRY!
ku uje najpe

wniej rze
PREZERMU1Y

tylko w p rfu-
m n i

S. FE0ER
Lwów, 

SY K ST U sR A  7.

s 0P.ZEG1B 
PORINEI

I  TAK JEST NIEDOBRZE...
—  Mój Boże, zapomniałem w domu 

portfeli
—  Masz przecież uczciwą pokojówkę...
— W  tern właśnie sęk! Pieniądze nie

wątpliw ie wręczy żonie...

* k

Czy chcesz się uwolnić '  

nieszkodliwą drogą od

a R T R E T Y Z K U
R e u iiu y zm u , ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rczprze- 
strzenionem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych ani bogatych i znajduje oi ary zarówno 
w  chacie jak i w  pała' u. Formy, w  jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i czę
sto D yw a , że choroba zupełnie inaczej określona 
okazuje się później niczem innem, jak

Reumatyzm em.
Czasem są to bóie w  członkach i stawach, 

czasem opuchnięcie członków, zn ekształcenia rąk  
i nóg. drgan e, kłócie, darcie w  różnych częściach 
ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest sku
tkiem reumatyzmu i art etyzmu. Równie różno

rodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, 
lek rrstwa i t. p. które się przeciw tej chorobie 
Btostjje. W iększa część tych środków nie jest 
wogóle w  stanie wylecz;, ć, może tylko przynieść ft*®
chwilową ulgę.

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewin
nym środkiem żrodlano leczniczym. .

Rtćry już wielu cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znanomua i działa szybko 

nawe w  wypadkach

Charohy chronicznej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po

stanowiliśmy sobie każdemu," kto. Jo nas na
pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
źrćdlano leczniczej

Zupełni© darmo,
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwol

nić niech napisze, n>e zwlekając, dziś jeszcze.

August M arzke, Berlin - -  Wilmersdorf.
Bruchsaiersti asse 5, Oddział 55.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy millametnowy (szer 30 mm.' ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr , za wiersz 1-szpałt. milimetrowy ■ (szer. 60 mm) nade. 
słane 40 gr za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , 7.a wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika,ijrepertuar) 
65 gr., za Wiersz 1-szpallt milimetrowy jszer 60 mm.) vv artykułach 100 gr , za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej glronie 70 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje j prywatne za słowo 12 gT , dla potrzebujących piacy lub 
posady 3 gr Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała sL8na ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł , cała strona pod nagłówk :m 
(1 sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doj-iczamy 25 proc. 
Odpowiedzialności za term jo ?  y druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bon..fikujemy. —  Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 8 łamów 
szpalt) tekstowe ną 4 łan?" (szpałtyi

Z uruktai-ui W ydawnictwa „Gazety P «»an n e j“ . Ska z ogr odp. pod z ara. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp. Bed. STEFAN KKZ/ŻANOMoh,!.


